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P rzełom em  w  h istorii ruchu  p o k o jo w e g o  b y ła  I w o jn a  św iatow a, której zasięg  
i in tensyw ność p rzero sły  w szystk ie do tych czasow e d ośw iad czen ia . Je d n y m  ze 
sk u tk ó w  tam tego  w strząsu  by ło  w zm ocn ien ie  eu ro p e jsk iego  ruchu  p acy fistyczn e­
go , k tóry  o b o k  tradycy jn ego  op raco w y w an ia  p ro jek tó w  rozb ro jen iow ych  sk o n ­
cen tro w ał się n a  n o w o n a kam p an ii n a  rzecz likw idac ji ob ow iązkow ej służby 
w o jsk o w e j1. Po II w ojn ie  św iatow ej p raw o  w oln ego  w yboru  m iędzy zasadn iczą  
słu żb ą w o jsk o w ą i za stęp czą  służbą cyw ilną zo sta ło  sto p n io w o  uzn ane p rzez w ie ­
le p ań stw  św iata  jak o  e lem ent k ata lo gu  p raw  człow iek a i ob yw atela. W  1 9 8 7  r. 
zm ian a ta  zo sta ła  p o tw ierd zo n a  w  rezo lu c jach  P arlam entu  E u ro p e jsk iego  i K o m i­
sji Praw  C zło w iek a  O rgan izac ji N a ro d ó w  Z jed n o czo n y ch , k tó re  w ezw ały  w szy st­
k ie p ań stw a św iata, by -  jeśli jeszcze tego  nie uczyniły  -  w p row adziły  zastępczą 
służbę cyw ilną. W  E u ro p ie  Z ach o dn ie j dotyczyło  to  już w ów czas ty lko  pań stw  
o krótkiej tradycji dem okratyczn ej -  H iszp an ii, Turcji, P ortugalii i G rec ji, gdzie 
w  drugiej p o ło w ie  lat o siem dziesią tych  by ło  w iele p rzy p ad k ó w  od m ow y służby 
w o jsk o w ej2.

M iędzyn arodów ka przeciw ników  w ojny i służby w ojskow ej -  W ar R esister’s In­
ternational (W RI), k tó ra  pow sta ła  w krótce p o  I w ojnie św iatow ej w  Londynie, od  
k oń ca lat pięćdziesiątych starała  się rów nież zw racać uw agę n a sytuację w  b loku  so ­
w ieckim , gdzie nie um ożliw iano godnej cywilnej alternatyw y w obec służby w  siłach 
zbrojnych3. N a  początku  lat sześćdziesiątych p ow sta ła  najbardziej znana organ iza­
cja m iędzynarodow a czuw ająca n ad  przestrzeganiem  praw  człow ieka -  A m nesty In­
ternational. W edług jej raportu  opublikow anego w  lutym  1988 r. odm aw iający służ­
by  w o jsk o w ej (conscientious objector) to  ten , „k to  o d m ó w ił ob o w iązk u  służby О С 7
w ojskow ej lub jak iegokolw iek  udziału  w  konfliktach  w ojennych z p o w o d ó w  sum ie­
nia albo głębokiego  przekonania, które w ypływ a z pob u d ek  religijnych, etycznych, 
m oralnych, hum anitarnych, filozoficznych, politycznych lub p od obn ych ”4.

1 W 1926 r. opublikowano Międzynarodowy manifest przeciwko obowiązkowi służby wojskowej, 
w śród jego 75 sygnatariuszy było wiele znanych osobistości: M ahatm a Gandhi, Rabindranath Ta­
gore, Romain Rolland, Herbert G. Wells, Albert Einstein i Martin Buber. Por. T. Pasak, Zivot Premy- 
sla Pittra, Praha 1995, s. 17.
2 A. Carter, Peace Movements: International Protest and World Politics since 1945, London -  New  
York 1992, s. 22 3 -2 3 3 . Z  kolei w niektórych państwach zachodnioeuropejskich w prowadzono ar­
mię zawodową, co sprawiło, że problem  odmowy służby wojskowej, przynajmniej w czasie pokoju, 
przestał być aktualny.
3 Periodyk, w którym publikowano informacje na ten temat, nosił znaczący tytuł „War Resister” 
(ibidem, s. 183).
4 Conscientious Objection to M ilitary Service, „AI Index POL” , 31 I 1988, s. 3.
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O  zain teresow an iu  zach odn ich  organ izacji pacyfistycznych  sytuacją  w  bloku  
w sch odn im  św iadczy zdarzen ie, do  k tó rego  d osz ło  w  Pradze p o d czas św iatow ego 
kon gresu  p ok o ju . 2 2  czerw ca 1 9 8 3  r. p o  p o łu dn iu  g ru p a  obyw ateli francuskich  
rozw in ęła p o d  pom n ik iem  św. W acław a dw a tran sparen ty  z n ap isam i w  języku 
czeskim , fran cusk im  i n iem ieckim : „A n i sow ieckie, ani am erykań sk ie rak ie ty ” 
oraz  „P raw o odm ow y służby w ojskow ej n a Z ach o dz ie  i n a  W sch od zie” . N a  obu 
tran sparen tach  w  praw ym  dolnym  rogu  w idn iał p o d p is: „R u ch  Przeciw ników  
Służby W ojskow ej (F ran cja)” . T ransparenty  natych m iast zarekw irow ali fu n k cjon a­
riusze tajnej po lic ji politycznej S tatn i b ezpecn o st (StB), k tórzy  p o  cyw ilnem u p a ­
tro low ali p lac  W acław a. E p izod , k tóry  w zo rcow o ilustrow ał w arun ki działań  na 
rzecz p o k o ju  w  reżim ie policyjnym , zw iastow ał jedn ocześn ie  udział W łochów , P o­
lak ów  i W ęgrów  w  sierpn iow ych  dem o n strac jach  antyreżim ow ych, odbyw ających  
się p o d  kon iec  lat osiem dziesiątych  n a p lacu  W acław a5.

Z n a cz ąca  zm ian a sytuacji n astąp iła  w  p o ło w ie  lat o siem dziesią tych , k iedy  w y­
siłki n a  rzecz w p ro w ad zen ia  zastępczej służby cyw ilnej stały  się jed n ą  z p ła sz ­
czyzn w sp ó łp racy  grup  opozycy jn ych  w  b lo k u  w sch od n im . W ielki o d zew  w zb u ­
d z iła  d z ia ła ln o ść  p o lsk ie g o  R uch u  „W olność i P o k ó j” (W iP), k tó ry  p o w sta ł 
w  kw ietn iu  1 9 8 5  r. B ezpo śred n im  im pu lsem  do  jego  u tw orzen ia  by ło  skazanie 
M a rk a  A dam k iew icza n a  3 0  m iesięcy  w ięzien ia za  o d m ow ę złożen ia  przysięgi 
w o jsk o w ej. W  1 9 8 7  r. w  Polsce ro zp o częc ia  służby w o jskow ej o d m ó w iło  już 
o k o ło  1 5 0  o só b , a represje  dotkn ęły  jedyn ie 10 p ro c . z nich . M in im alizac ja  re ­
p resji w yn ikała  z w y p raco w an ego  p rzez W iP system u intensyw nej w sp ó łp racy  
z o rgan izac jam i zagran iczn ym i (przede w szystk im  z A I), w yw o ływ an ia  nacisku  
op in ii publicznej i p rzen iesien ia  n iep o słu szeń stw a ob yw ate lsk iego  n a o b szar p u ­
bliczny. K w estią  zastępczej służby cyw ilnej w  Polsce m usieli się osta teczn ie  zająć 
p rzedstaw icie le  rządu , a także p arlam en t6.

O d m o w ą  służby w o jsk o w ej in teresow ały  się także  inne gru py  opozycy jn e 
w  p o zo sta ły ch  p ań stw ach  b lo k u  so w ieck iego , ch oć p o z a  czech o sło w ack im  N ie ­
zależnym  Stow arzy szen iem  P ok o jow ym  -  In ic ja tyw ą D em ilita ry zac ji S p o łecz eń ­
stw a (N ezav islé  m iro v é  sd ru zen i -  In ic ia tiv a  za  d em ilita r iza c i sp o le c n o st i 
- N M S )  nie stan o w iło  to  g łó w n ego  p o la  ich d z ia ła ln o śc i. Pod  k on iec  1 9 8 7  r. 
z in icjatyw y części w yd aw ców  w ęgiersk iego  czaso p ism a sam izdatow ego  „B eszé lô ” 
ro z p o c z ę to  m ię d z y n a ro d o w ą  k am p an ię  p e ty cy jn ą  n a  rzecz za stęp cze j służby 
w o jsk o w ej, k tó rą  p o p a r ło  p o n a d  czterystu  p rzed staw ic ie li grup  opozycy jn ych  
z Ju g o sła w ii i p ięc iu  p ań stw  b lo k u  so w ieck iego . Petycję p o p arły  czech o sło w ac­
kie K a rta  7 7  i K o m itet O b ron y  N ie sp raw ied liw ie  P rześlado w an ych  (V ybor na 
ob ran u  n esp rav ed live  stih anych  -  V O N S ); p o d p isa li ją  m .in . A dam  M ich n ik ,

5 Archiv M inisterstva vnitra Ceské republiky [dalej: AM V CR], A 33/193, Raport sytuacyjny Fede­
ralnego M inisterstwa Spraw Wewnętrznych nr 8 o rozwoju sytuacji bezpieczeństwa w związku ze 
Światowym Zgrom adzeniem  na rzecz Pokoju i Życia, Przeciwko Wojnie Jądrow ej, 22 VI 1983 r.
6 W. M odzelewski, Pacyfizm w Polsce, Warszawa 1996, s. 14-15. Podstawową deklarację WiP wy­
dano 17 XI 1985 r. we wsi M achow a pod Tarnowem, gdzie podczas II wojny światowej za niepod­
porządkowanie się rozkazowi udziału w egzekucjach karnych polskich cywili został zastrzelony żoł­
nierz Wehrmachtu Otto Schimek. Stał się on patronem WiP, niektórzy członkowie Ruchu domagali 
się nawet beatyfikacji Schimka. Pielgrzymki do Machowej były nieodłącznym elementem większo­
ści akcji WiP (Polské h n u tiSvoboda a  mir, „Informace o Charte 7 7 ” (samizdat) [dalej: „IN F O C H ”] 
1986, R. 9, nr 4, s. 15-19).
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A ndriej Sacharow , R a lf H irsch , G y ö rgy  K o n rad  i Petr U hl, k tó ry  b ra ł udział 
w  zb ieran iu  p o d p isó w  w  C zech o sło w ac ji. A pel od w o ły w ał się do  rezo lu c ji P ar­
lam en tu  E u ro p e jsk ieg o  i K o m isji P raw  C z ło w iek a  O N Z  z 1 9 8 7  r. W sch o d n io ­
eu ro p e jscy  dysyden ci d o m ag a li się o d  p ań stw  stro n  K o n feren c ji B ezp ieczeń stw a 
i W sp ó łp racy  w  E u ro p ie , by p rze fo rso w ały  przy jęcie  p o d o b n e g o  zo b o w iązan ia  
p o d c z a s  k o le jn ego  sp o tk a n ia  w  W iedn iu7.

Petycję o g ło sz o n o  21 m arca  19 8 8  r. p o d cza s  k on feren cji p rasow ej w  W iedniu, 
k tó rą  zo rgan izo w ała  M ięd zy n a ro d o w a H e lsiń sk a  F ed erac ja  P raw  C zło w iek a  (In­
tern atio n al H elsin k i F ed eratio n  fo r H u m an  R igh ts). Z n aczący  u d ział w  k o o rd y ­
n acji k am p an ii m ia ła  lon d y ń sk a  E ast E u ro p ean  C u ltu ral F ou n d ation , w  której 
p raco w ał Ja n  K avan . W  kon feren cji p rasow ej w  W iedniu  w ziął u d ział p rze d sta ­
w iciel op ozy c ji w ęgiersk iej M ik ló s  H arasz ti. W  sw oim  w ystąp ien iu  stw ierdził, ze 
o so b y  od m aw ia jące  p o d ję c ia  zasadn iczej służby w o jskow ej stan ow iły  w  tym  
okresie  w  E u ro p ie  W sch odn ie j najw iększy  od se tek  o só b  określan ych  jak o  w ięź­
n iow ie p o lityczn i; by ło  ich k ilkaset, najw ięcej n a  W ęgrzech i w  Ju g o sław ii. H a ­
raszti w yraził też so lid arn o ść  z w ięzion ym i z tych sam ych  p o w o d ó w  w  G recji, 
T urcji i H iszp an ii8.

Sygn atariu sz  K arty  7 7  Petr U hl, w raz z Ja n e m  U rban em  zap ro szo n y  n a k o n ­
feren c ję  p ra so w ą , p rz e s ła ł  list, w  k tó ry m  u sp raw ie d liw ił sw o ją  n ieo b ecn o ść  
w  W iedniu  i ocen ił zn aczenie kam p an ii petycy jnej: „In tern ac jo n a lizac ja  naszych 
żądań , takich  jak  p raw o  do  od m ow y służby w o jskow ej z p o w o d ó w  sum ien ia 
o raz  p raw o  do  zastępczej służby cyw ilnej, m a w ielk ie  zn aczenie także d la tego , że 
daje  okazję  d o  p o ró w n an ia  stan u  p raw n ego  i fak tyczn ego , jak i o siągn ię to  w  p o ­
szczegó ln ych  krajach , w tym  p rzy p ad k u  w sześciu  pań stw ach , k tórych  p rze d sta ­
w icie le  o d w o łu ją  się d o  tej sam ej id e o lo g ii. Tu o k azu je  się , że sy tu ac ja  w  p o ­
szczegó ln y ch  k ra jach  je st zn aczn ie  o d m ie n n a ; je śli ch o d z i o C ze ch o sło w ac ję , 
uw ażalibyśm y za  p o stęp , gdyby istn iały  przynajm niej B au so ld a ten , jak  w  N R D , 
lub fak tyczn a m ożliw o ść  n iero zp o częc ia  służby w o jskow ej z p o w o d ó w  sum ien ia 
d la  n iek tórych  obyw ateli, jak  w  Polsce. W  zw iązku z tym  chcę p rzypom n ieć  ist­
nien ie sow ieck iego  d ekretu  z lat 1 9 1 9 - 1 9 2 6  o m ożliw o śc i od m ow y służby w o j­
sk ow ej; żądan ie  p o w ro tu  do  tej n orm y praw nej w  Z S R R  i k rajach  U k ład u  W ar­
szaw sk iego  jest dziś b a rd zo  ak tu a ln e” 9.

Niebieskie książeczki („modre knizky”)
W  C zech o sło w ac ji o d  k o ń ca  lat czterdziestych  ob o w iązy w ała  u staw a o o b o ­

w iązku  służby w ojskow ej nr 9 2 /1 9 4 9  Sb., k tó ra  by ła  w ielokrotn ie  now elizow ana, 
p o  raz  o sta tn i w  1 9 7 8  r. W edług niej w szyscy  m ło d z i m ężczyźn i b ez pow ażn ych  
p ro b le m ó w  zd ro w otn y ch  byli zo b o w iązan i d o  zasadn icze j służby w o jsk o w ej, 
często  d a lek o  o d  d om u  i w  w aru n k ach  u rąga jący ch  g o d n o śc i. Po zakoń czen iu  
służby żo łn ierz  by ł p rzen o szo n y  do  rezerw y i w  kole jn ych  latach  m iał o b o w ią ­
zek  u cze stn ic tw a  w ćw iczen iach  w o jsk o w y ch  w p rzep isa n y m  p rzez  u staw ę

7 Dokum ent Charty 77 i .  3 /88: Dopis KBSE ve Vidni, „IN F O C H ” 1988, R. 11, nr 9, s. 4 -5 .
8 T.A. [P Uhl], O dpirâni vojenské sluzby z dUvodU sv id o m i ve vychodni E vrop i, ibidem, nr 7, 
s. 12-14.
9 Ibidem.
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w y m iarze10. Pow szechne szykany ze strony starszych  ran g ą  żołnierzy, p o zb aw io ­
ne kw alifikacji d o w ó d ztw o  i złe w aru n k i soc jaln e  p rzy go to w an ia  w o jsk o w ego  
n ależały  d o  n ajw ażn ie jszych  przyczyn  n egaty w n ego  p o strz e g a n ia  ro li a rm ii11. 
Z n aczen ie  m ia ło  też d o św iad czen ie  h istoryczn e -  w  kryzysow ych  m om en tach  
arm ia  czech osłow ack a  nie b y ła  w ykorzystyw an a do  ob ron y  p ań stw a i n a  ogó ł 
p o zo staw a ła  pasyw n a. Pod kon iec  lat o siem dziesią tych  zaw ó d  żo łn ierza  należał 
-  w ed łu g  b a d a ń  so c jo lo g iczn y ch  -  do  najm niej p re stiżo w y ch 12. W edług analiz 
In sty tu tu  B a d a ń  O p in ii P ubliczn ej (U stav  p ro  vy zk u m  v ere jn éh o  m ineni) przy 
Federaln ym  U rzędzie Statystycznym  w  tym  sam ym  okresie  3 0  p ro c . obyw ateli są ­
dziło , że w  w ieku ato m u  dw u letn ia  zasad n icza  służba w o jsk o w a nie m a żadn ego  
u zasad n ien ia . W iększość re sp o n d en tó w  p ro p o n o w ała  jej sk rócen ie  do  o siem n a­
stu m iesięcy. S tw ierdzon o  n ato m iast znaczny rozrzu t p o g ląd ó w  n a tem at o d m o ­
w y zasadn iczej służby w o jsk o w ej: o d  żądań  san kcji praw n ych  aż p o  przychylne 
stan ow isk o . Jed y n ie  13 p ro c . re sp o n d en tó w  o p o w iad a ło  się za  w p row adzen iem  
służby alternatyw nej, w ięk szość  za leca ła  w arian t służby w  w ojsku  bez kon taktu  
z b ro n ią 13.

W  tym  okresie  nie by ło  m ożliw o śc i w yboru  m iędzy zasad n iczą  służbą w o jsk o ­
w ą a za stęp czą  służbą cyw ilną. N ie  stan o w iła  w yjątku  -  w ed łu g  ustaw y o o b o ­
w iązku  służby w ojsk o w ej -  n aw et tzw. zastęp cza  słu żb a w o jsk o w a, k tó rą  p o b o ­
row y m ó g ł odbyć n a p o d staw ie  w łasnej p ro śb y  ze „szczegó ln ych  p o w o d ó w  
rodzin n ych , ekon om iczn ych  lub soc ja ln y ch ” . W  p rak tyce ta  fo rm a realizac ji o b o ­
w iązku  w o jsk o w ego , trw a jąca  p ięć m iesięcy, by ła  um ożliw ian a raczej sp o rad y cz­
nie . Z a sa d n ic z a  słu żb a  w o jsk o w a  w  p o z o sta ły c h  p rzy p a d k a c h  b y ła  sk ró c o n a  
jed yn ie  d la  w ięk szo śc i ab so lw en tó w  szk ó ł w yższych , k tó rzy  p o d c z a s  stu d ió w  
przech od zili ob ow iązk ow e p rzy go tow an ie  w o jsk o w e, organ izow an e p rzez stu ­
dium  w o jsk o w e 14. Innym  legalnym  sp o so b em  u n ikn ięcia  dośw iad czeń  w o jsk o ­
w ych by ło  zaw arcie  um ow y o p racę  w  k o p a ln i; jej w aru n k iem  by ło  jed n ak  z ło ­
żenie w  odp ow iedn ie j ad m in istrac ji w ojsko w ej p ro śb y  o d ługo letn ie  odroczen ie  
służby zasadn iczej. W  latach  o siem dziesią tych  m ożliw o ść  ta  zo sta ła  zm ien ion a 
ro z p o rz ą d z e n ie m  rząd u  nr 4 1 /8 4  i za rząd ze n ie m  F e d e ra ln e g o  M in iste rstw a  
O brony nr 7 /82 . Jeże li m ężczyzna pracow ał w  górnictw ie do  ostatn iego  dn ia roku, 
w  k tó rym  skoń czył 3 0  lat, nie pow in ien  otrzym ać rozk azu  m ob ilizacy jn ego 15.

10 N a początku lat pięćdziesiątych ustawa została naruszona, kiedy kilka tysięcy osób pow ołano na 
tzw. nadzwyczajne ćwiczenia wojskowe, by mogły pow stać nowe pom ocnicze bataliony techniczne 
(J. Bilek, Pomocné technické prapory: O jedné z forem zneuziti arm âdy k politické perzekuci, Praha 
2002 , s. 27-34).
11 Całkowicie niezbadanym tematem jest w związku z tym np. kwestia sam obójstw  żołnierzy zasad­
niczej służby wojskowej. Dysponujemy jedynie danymi z drugiej połowy lat sześćdziesiątych, które 
wskazują na powagę tej kwestii: od września 1964 r. do grudnia 1968 r. odnotow ano w sumie 774 
sam obójstw a i próby sam obójcze (Vojensky historicky archiv, M N O -N G S, R aport o wynikach ba­
dań opinii publicznej w Czechosłowackiej Armii Ludowej, luty 1969 r., k. 134).
12 J. Fibich, Problémy transformace a demokratizace mentality cloveka [w:] V  Safankova [i in.], 
Transformace ceské spoleenosti 1 9 89-1995 , Brno 1996, s. 279.
13 J. Herzmann, Ceskoslovenské verejné m ineni o miru a vàlce, „M ir” 1990, R. 42 , nr 1, s. 12.
14 Studium wojskowe dla studentów Uniwersytetu Karola miało siedzibę przy ul. Plzenskiej w Pra­
dze (Seznam prednasek na F F  UK 1 9 88-1989 , Praha 1988, s. 110-111).
15 Jak  zauważył M artin Mechta, który na początku 1990 r. zorganizow ał kam panię petycyjną na 
rzecz uznania zastępczej służby cywilnej dla obywateli pełniących długookresow e zobow iązania
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Z d ecy d o w an a  w ięk szość  tych, którzy  chcieli u n ikn ąć służby w o jsk o w ej, w y ­
b ie ra ła  jed n ak  m niej w y m agającą  d ro gę  -  p ró b o w ała  u zyskać zaśw iadczen ie  le ­
karsk ie  o n ieo d p o w ied n im  stan ie zd ro w ia . O b razo w o  p ró b y  u zyskan ia  „n ieb ie­
skiej k s iąże czk i”  w sp o m in a ł p isa rz  Ja c h y m  T o p o l, k tó ry  tak  ja k  w ie lu  jego  
ró w ie śn ik ó w  n a  p o czą tk u  lat o siem d ziesią ty ch  u d aw ał ch o ro b ę  p sych iczn ą : 
„P ó jść  tam  by ło  n iew yobrażaln e. Z  jednej stron y  nie chcieliśm y z zasad y  służyć 
w  arm ii kom unistycznej, z drugiej -  ta  p rzeraża jąca  w izja  dw óch  lat w śró d  w rz a­
sku i b ro n i. D o  tego  oczyw iście strach , że m o g ą  n as w ysłać np. d o  Polski, A fg a­
n istan u  lub gdziekolw iek  indziej. J a k  un iknąć w o jsk a  -  to  był n ieustan n y  tem at 
naszych  rozm ów . Tak sam o jak  g iełdę k siążek  i p łyt, m ieliśm y też g iełdę p o m y ­
słów, jak  w ykręcić  się od  w o jsk a . K rążyły  n ajróżn ie jsze  rady. J a k  p rzed  b adan iem  
w y sm arow ać  sob ie  ręce jak ąś zgn ilizną, aż w yskoczy  w ysypka, nie sp ać  dw ie n o ­
ce i p ić w iad ra  kawy, jak  się jąk ać . W kuw aliśm y p od ręczn ik i psych iatryczn e, by 
m ó c  w łaśc iw ie  sy m u lo w ać  ch oroby . W tedy  m o d n e  były  tak  zw an e d rab in k i. 
O  p ięć  lat starsi gośc ie  z m uzyczn ego u n d ergro u n d u  ręce m ieli u siane b liznam i 
p o  d em on stracy jn ych  p ró b ach  sam obó jczych . N a jw ięk si przeciw nicy  służby m ie­
li n a  ciele g łębok ie  p o p arzen ia . N a le ż a ło  p o  p ro stu  p o k az ać  kom isji p o b o ro w ej, 
że n ap raw dę  jesteś zdo ln ym  d o  w szy stk iego  w aria tem ” 16.

W edług p isa rza  i p ie śn iarza  V lastim ila  T re sM k a  odw iedzin y  w  gab in etach  
psych iatrycznych  w  ucieczce p rzed  w o jsk iem  były p o p u la rn e  już w  latach  sześć­
dziesiątych : „ N o , uczyliśm y się, co m am y rob ić , jak  m am y się zach ow yw ać i tym  
p o d o b n ie . D ziś patrzę  n a to  z dystan su , ale w tedy  d u p a  m i się trzęsła . S fin g o w a­
łem  p ró b ę  sam o b ó jstw a  i m ów iłem  sob ie w tedy, że jeśli tych p ap ie ró w  nie o trzy­
m am , to  faktycznie się zabiję . B y łem  h ip i” 17. P odobn e d o św iad czen ia  życiow e 
w  tym  sam ym  czasie m iał inny p ieśn iarz , Ja ro s la v  H u tk a : „W ybrałem  d om  w aria ­
tó w  w  Sternberku  n a M o raw ach . W ydał się m i tak i sp o k o jn y  i ludzki. S fin g o w a­
łem  sam o b ó jstw o . W cześniej p rzeczytałem  literaturę  i w ybrałem  d iagn ozę : p sy ­
c h o p ata  sch izo id a ln y ” 18.

Świadkowie Jehowy i odmowa służby wojskowej
P rzypadk i bezpo śred n ie j od m ow y służby w ojsk o w ej nie były  w  C zech o sło w a­

cji zbyt częste. D o  p o ło w y  lat o siem dziesią tych  dom in o w ali p o d  tym  w zględem  
św iadkow ie Jehow y, k tórzy  p o w o łu jąc  się n a  za lecen ia  b ib lijne, tradycyjn ie o d ­
m aw iali udziału  w  jak ie jk o lw iek  d ziała ln ośc i w o jsk o w e j19. W śró d  cz łon k ó w  tej 
grupy  w yznaniow ej p an o w ała  su ro w a dyscyplina, a do  k ategoryczn ych  w ym agań

w górnictwie, ta alternatywa wobec zasadniczej służby wojskowej była „anachronizm em  i dyskry­
minacją, biorąc pod uwagę uznawane przez społeczność m iędzynarodową praw a człowieka” (Peti- 
ce, „Inform acni servis” 1990, nr 48, s. 9).
16 T. Weiss, J . Topol, NemUzu se zastavit: Rozhovory, Praha 2000 , s. 40. Por. Savaronola s Ribanou: 
Kàdrovy dotaznik Jachym a Topola, „Babylon” 2000 , R. 10, nr 3, s. 1.
17 Karlinskà verbez: Kàdrovy dotaznik Vlastimila Tresnâka, „Babylon” 2001 , R. 11, nr 7, s. 1-2.
18 J. Hutka, M . Cermak, Pravdepodobné vzdâlenosti, Praha 1994, s. 40.
19 Ogólną liczbę skazanych za odmowę służby wojskowej z pow odów  religijnych lub moralnych 
w komunistycznej Czechosłowacji można byłoby ustalić zapewne jedynie dzięki szczegółowym ba­
daniom zbiorów archiwalnych dawnej Prokuratury Generalnej CSRS. Do tej dokumentacji nie 
umożliwiono dotychczas dostępu.
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staw ianych  jed n o stk o m  n ależał też zakaz w sze lk iego  udziału  w  życiu p o lity cz­
nym , w łączn ie z o d m o w ą u zn aw an ia  sym boli pań stw ow ych  i sk ład an ia  przysięgi 
w o jsk o w ej. Św iadkow ie Jeh o w y  już w  I R epub lice  C zech o sło w ack ie j m ieli k ło ­
poty  z p o w o d u  od m o w y  służby w o jsk o w ej; np . w  19 2 5  r. w  B ratysław ie  sk aza­
no za  to  M a rtin a  B o o ra  n a 2 ,5  rok u  p o zb aw ien ia  w o ln o śc i20. R ozległe  represje  
dotkn ęły  ich jed n ak  d o p ie ro  p o d cza s  ok u p ac ji n azistow sk ie j, k iedy  w  1 9 4 2  r. p o ­
stan ow ien iem  p ro te k to ra  R zeszy ich o rgan izac ja  zo sta ła  zakazan a, a  o k o ło  setki 
jej cz łon k ó w  za n egatyw n ą p o staw ę  w ob ec  w ysiłku  w o jen n ego  w yw iezion o  do 
o b o zó w  kon cen tracy jnych , gdzie część z n ich  zg in ęła21.

W  okresie  p ow ojen n y m  św iadkow ie Jeh o w y  w zn ow ili sw o ją  d z ia ła ln ość  i p o ­
now nie z tych sam ych  p o w o d ó w  d o ch o d z iło  do  ich k o n flik tó w  z ap ara tem  p a ń ­
stw a. W  reżim ie kom un istyczn ym  n ależeli d o  najbardzie j rep resjon o w an ej grupy 
społeczn ej, o czym  św iadczy  w spom n ien ie  p isa rza  K arla  Pecki, k tóry  la ta  p ięć ­
dziesiąte  spędził w  ob ozach  u ran ow ych  w  Jach y m o v ie : „D o  N ik o la ja  w  tym  g o r­
szym , ale n ie krytycznym  etap ie  p rzyw ieźli tra n sp o rt jeh ow itów , sekty, k tó ra  
o d m aw ia  n o szen ia  b ro n i. Byli skazan i w łaśn ie  za  to : chcieli -  jak  dziś -  p rzy k ła­
d o w o  ob słu g iw ać  chorych , ale od m aw ia li w zięcia  b ro n i d o  ręki. W tedy groźne 
p rzestęp stw o , zatem  każdy  d o sta ł o d  10 do  15 lat. Przyjechał tran sp o rt i m ieli iść 
k o p ać  u ran ! W ysiedli, lecz -  co zro zu m iałe  -  o d m ó w ili w yjścia  n a  zm ianę. C a ła  
g ru pa, o k o ło  2 0  o só b , zn alaz ła  się zatem  n atych m iast w  karcerze  [...] tw orzyła 
go p iw n ica  p rzeg ro d z o n a  d rew nianym  p rzep ierzen iem , za  k tórym  był m agazyn  
ziem niaków . Siedzieli tam  i śp iew ali sw oje p ieśn i, m elo d ie  n iosły  się d o  góry. 
W racałem  z szychty -  w tedy  jeszcze nie p raco w ałem  jak o  p oszu k iw acz  u ran u , ale 
u św iad am iałem  już sob ie , że b iorę  u d ział w  p ro cesie , k tó rego  efek tem  k o ń co ­
w ym  jest b o m b a  a to m o w a -  a on i c iągle  śp iew ali. D zięk i tym  surow ym  ziem n ia­
kom  nie u m arli o d  razu , ale jak  dzień  w  dzień  p rzech odziliśm y  ob o k , to  ich śp iew  
słabnął. A ż p o  1 0 - 1 2  dn iach  był już b ard zo  słabiu tk i. R az  przyszliśm y z szychty 
i by ła  cisza. Później p rzy jech ała  c iężarów ka, p o w rzu ca li ich n a nią, w  w iększości 
n ieprzytom nych , i w yw ieźli” 22.

H isto ry k  K arel K ap lan  stw ierdza, że o b o k  św iadków  Jeh o w y  z tych sam ych 
p o w o d ó w  pracy  w  k op aln iach  uran u  o d m aw ia li też adw en tyści23. W edług Pavla 
Ciernego, au to ra  p o d ręczn ik a  do tyczącego  h istorii, teo lo g ii o raz  d z iała ln ośc i K o ­
śc io łó w  i tow arzystw  religijnych , o p raco w an eg o  w  drugiej p o ło w ie  lat o siem ­
dziesiątych  n a po trzeb y  sek retariatu  d o  spraw  kościeln ych  czesk iego  rządu , ch o ­
dziło  zapew n e o p o łączen ie  ze so b ą  „u g ru p o w a ń  adw entystycznych  (w C SR S  
ch odzi z regu ły  o jed n o stk i lub m niejsze grupy  o ch arak terze sekciarsk im ) tzw.

20 B. M artinek, Ndbozenskd spolecnost a  stdt: Historie svedku Jehovovych v Ceskoslovensku, Praha 
2000 , s. 31.
21 H. Adamy [i in.], Fialové trojùhelniky: Zapom enutà kapitola holocaustu, Praha 2000 , s. 39-40.
22 J. Lukes, H ry doopravdy: Rozhovor se spisovatelem Karlem Peckou, Praha-Litom ysl 1998, s. 91­
-9 2 . W obozie „Rovnost” jego dow ódca mjr. Frantisek Dvorak („Paluszek” ) kazał świadkom Jeh o­
wy, którzy odmawiali wydobywania uranu do celów wojskowych, „stać dwa dni i dwie noce zwią­
zanym w strefie ostrzału pod płotem ” (V Hejl, Zprava o organizovaném nàsili, Praha 1990, s. 243). 
Zob. też: B. M artinek, Świadkowie Jehowy w Czechosłowacji po 1945 r. [w:] Studia i materiały 
z dziejów opozycji i oporu społecznego, t. 4 , red. Ł. Kamiński, Wrocław 2000 , s. 51-64 .
23 K. Kaplan, Jâchym ovské doly [w:] K. Kaplan, V. Pacl, Tajny! prostor Jâchym ov, Ceské Budejovi- 
ce 1993, s. 39.
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M ięd zy n aro d o w eg o  Z jed n o czen ia  A dw en tystów  III C zęśc i o raz  R eform ow an ych  
A dw en tystów  D n ia  S ió d m ego  z K o śc io łem  A dw en tystów  D n ia  S ió d m ego . Te sek ­
ty faktycznie są  zgo dn e z jeh ow izm em  [sic!] w  kw estiach  społeczn ych  (od m o w a 
służby w o jsk o w ej, n egow an ie  au to ry tetu  p ań stw a itp .)” . W edług jego  in terp re ta­
cji p rzedstaw icie le  tradycy jn ego  K o śc io ła  A dw en tystów  D n ia  S ió d m ego  re sp ek ­
to w ali norm y p raw n e i nie p o w o d o w ali „n ap ięć  w  stosu n kach  z pań stw em  ani 
z innym i o rgan izac jam i re lig ijn ym i” 24. W  czerw cu 1951  r. d ow ó d ztw o  arm ii zd e ­
cyd ow ało  się rozw iązać  p ro b lem  od m aw ia jących  służby w o jsk o w ej, k tórzy  po 
p ierw szym  skazan iu  i w yko n an iu  kary p on o w n ie  o d m ó w ili ro zp o częc ia  służby 
z p o w o d ó w  religijnych . Z ak lasy fik o w an o  ich jak o  cz łon k ó w  pom ocn iczy ch  b a ­
ta lio n ó w  technicznych , gdzie m ieli służyć bez b ro n i25.

Po sierpniu 1968  r. w  C zechosłow acji procesy  sądow e św iadków  Jeh ow y były 
sporadyczne, jako  ogó ł nie spraw iali w  tym  okresie w iększych prob lem ów  państw u. 
K w estię  ob ow iązku  służby w ojskow ej rozw iązyw ali pragm atyczn ie -  p o d o b n ie  jak 
w ielu  innych obyw ateli. W edług danych  M in isterstw a Spraw  W ew nętrznych w  la ­
tach  siedem dziesiątych  p o n a d  80  p ro c . m ęskiej p o p u lac ji św iadków  Jeh o w y  było 
p o siad aczam i „n iebieskiej k siążeczk i” 26, p o zo sta li często  unikali służby w o jsk o ­
w ej, p o d p isu jąc  d ługo letn ie um ow y o pracę  w  k opaln i. N a  początku  lat o siem ­
dziesiątych  tę d rogę w ybrał Petr H erm an sky  z C zeskiej Lipy, k iedy jed n ak  w  d zia­
le kadr dow iedzian o  się o jego  w yznaniu, o d m ó w io n o  m u przy jęcia do  pracy. Po 
o trzym aniu  rozkazu  m obilizacy jnego 1 październ ika 1 9 8 2  r. staw ił się w  jed n o st­
ce w ojskow ej, gdzie nie zgo dz ił się n a  badan ie  lekarsk ie. K ilk a  m iesięcy później 
zo sta ł skazany przez W ojskow y Sąd  O b w od ow y  w  Brnie n a 2 ,5  rok u  p o zb aw ie­
n ia w oln o ści za  unikanie służby w  siłach zbrojnych . K arę  odby ł w  w ięzieniu 
w  B elu sicach , skąd  zo stał zw oln ion y 31 m arca  1985  r.27

N iek tó rzy  św iadkow ie Jeh o w y  byli w  tym  okresie  w ie lo k ro tn ie  skazyw an i za 
ten  sam  czyn. L ad islav  K irilen ko  dw ukrotn ie  o d m ó w ił ro z p o częc ia  służby w o j­
skow ej i spędził w  w ięzien iu  w  sum ie 5 lat. Po raz  d ru gi W ojskow y Sąd  O b w o ­
dow y w  Brn ie skazał go w  1 9 8 4  r. n a  2 la ta  p ozb aw ien ia  w oln o ści. J a k  zauw ażył 
praw n ik  L u b o m ir M üller, represje  dotkn ęły  też p o śred n io  jego  żon ę, k tó rą  p o ­
ślub ił p rzed  p ierw szym  p ro ce sem : „Z o n a  w iern ie czek a ła  n a  n iego  p rzez  cały 
ok res w ięzien ia. Je ś l i  zatem  k to ś d o cen ia  siłę m o ra ln ą  i w ytrw ało ść  o d m aw ia ją­
cych służby w o jsk o w ej, to  nie pow in ien  przy tym  zapo m in ać , że d la  ich żon  był 
to  nie m niej trudn y  egzam in ” 28. Z ap ew n e  n ajb ardzie j w strząsa jący  by ł p rz y p a­
dek  M ich a la  H a b iM k a  (ur. 1 9 5 6 ) z W ielk iego  K rtisa , sk azan ego  n a  p o z b aw ie ­
nie w o ln o ści cztero krotn ie : w  19 7 5  r. n a  13 m iesięcy, w  1 9 7 8  r. n a  2 2  m iesiące, 
w  19 8 1  r. n a  3 6  m iesięcy  i w  1 9 8 5  r. n a  4 2  m ie siące . A n i razu  n ie o b ję ła  go 
am n estia , za  każdy m  razem  p o zo staw ał w  w ięzien iu  aż do  u p łyn ięcia  całej kary.

24 P Cerny, Cirkve a  nâbozenské spolecnosti v CSSR..., s. 95.
25 Wyznaczono nawet konkretne bataliony dla poszczególnych więzień (J. Bilek, Pomocné technické
prapory: O jedné z forem zn eu zitiarm âdy k politické perzekuci..., s. 85). N aw et to rozwiązanie nie 
było dla niektórych świadków Jehowy zadowalające, ponieważ np. nie zwolniono ich z obowiązku 
noszenia ubrania z symbolami państwowymi (na odznakach lub pasku).
26 B. M artinek, Ndbozenskd spolecnost a  stdt..., s. 52.
27 L. Müller, Bitvy beze zbran i 1 9 90-2000 : Co uziteeného prinesly soudni procesy s odptraci vo-
jenské sluzby, Ostrov-Praha 2000 , s. 66.
28 Ibidem, s. 57-59 .
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W  w ięzien iu  sp ęd ził p raw ie  10  lat, osta teczn ie  w yszedł n a  w o ln o ść  w  kw ietniu 
1 9 8 9  r.29

Przypadki odmowy służby wojskowej w ruchu opozycyjnym
Skazan i św iadkow ie Jeh o w y  w  w iększości od m aw ia li u pu b liczn ien ia  sw oich 

losów . O pozycy jn y  V O N S , k tóry  w  19 7 8  r. za ło ży ła  g ru p a  sygn atariu szy  K a r­
ty 7 7 , bez w ielk ich  su k cesów  stara ł się w skazyw ać n a p rzy p ad k i rep resji karnych 
w ob ec o só b  z tego  śro d o w isk a30. W iększość p o zo sta ły ch  o só b  odm aw ia jących  
służby w ojsko w ej jak o  m otyw  sw ojej decyzji w ym ien iała  p o w o d y  pacyfistyczne, 
p rzew ażn ie  u za sad n ia n e  w zg lę d am i re lig ijn y m i. W  o d ró ż n ie n iu  o d  B u łg arii, 
Ju g o sła w ii lub Z w iązk u  R ad zieck iego  nie p o jaw iły  się w  C zech o sło w ac ji p rzy­
p ad k i od m ow y  służby w o jskow ej z p o w o d ó w  n aro d o w o śc io w y ch . W  drugiej p o ­
łow ie lat o siem dziesią tych  liczb a o dm aw ia jących  służby zaczęła  ro sn ąć  i o d p o ­
w iad a ła  sytuacji w  p o zo sta ły ch  k rajach , gdzie nie u m ożliw ion o  w ykonyw ania 
zastępczej służby cyw ilnej.

W  środ ow isk u  opozycyjnym  w  p o łow ie  lat siedem dziesiątych  uw agę w zb u dzi­
ła sp raw a dw óch  osó b  odm aw iających  służby w ojskow ej, byłych stu den tów  w y­
działu  teo lo g ii ew angelick iej, k tórzy  p o  usunięciu  ze stu d ió w  p raco w ali jak o  san i­
tariusze. W  czerw cu 1 9 7 6  r. za  n ierozpoczęcie  służby w  siłach  zbrojnych  n a 2 lata  
pozb aw ien ia  w oln o ści zo stał skazany Fran tisek  M a tu la31, a w  1 9 7 7  r. n a  p o d sta ­
w ie tego  sam ego  p aragra fu  k o d ek su  karn ego  skazan o n a 3 0  m iesięcy w ięzien ia 
29-letn iego  A lesa  B rezin ę32. W  liście do  adm in istracji w ojskow ej w ym ienił on  p o ­
w od y  sw ojej decyzji: „Tw ierdzicie, że K arta  7 7  to  są  oszczerstw a, a  każdy ob yw a­
tel m a p raw o  d o  kształcen ia, chcecie w zbudzić w rażenie, że w ykształcen ie jest d la 
każdego , lecz m nie un iem ożliw ion o ukoń czen ie studiów . Przed rok iem  p o p ro si­
łem  o pozw olen ie  n a legalny w yjazd  za  gran icę. N ie  w yszedłem  jed n ak  p o za  
p ierw szą p ieczątkę, k tó rą  m iała  m i dać  w asza  ad m in istrac ja  w o jsk o w a. D ostałem  
jedynie od p ow iedz , że p ro śb a  zo sta ła  p rzek azan a  w yższym  organ om . To w szyst­
ko  p rzek o n ało  m nie, że C S L A  [C zech osłow acka A rm ia L u d o w a  -  przyp . tłum .] 
nie służy do  ob ron y  o k reślon ego  społeczeń stw a ani do  och ron y  jed n ostk i i jej 
praw , lecz przeciw nie, d o  u ciskan ia jej praw . Je ste m  przekonany, że p raw d a  leży 
p o  stron ie b o jo w n ik ó w  o p raw a  człow ieka, którzy  bez o ręża  b ro n ią  go d n o ści
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29 Ibidem, s. 11.
30 Założyciel V ON S i były rzecznik Karty 77  Vaclav Benda wymieniał w 1986 r. w śród przypad­
ków, którymi działaczom VO N S z różnych pow odów  trudno było się zajmować, także tę grupę wy­
znaniową: „świadkowie Jehowy (którzy przy okazji przeżywają także znaczny wzrost liczebny) są 
wprawdzie wspaniale zorganizowani, w praktyce odm aw iają jednak jakichkolwiek kontaktów poza 
ramami swojej sekty; represje przeciwko nim są zapewne kontynuowane w nie mniejszym stopniu, 
potrafimy jednak o nich inform ować tylko wyjątkowo, sporadycznie” -  Beseda Inform aci o Charte 
77 s Vâclavem Bendou, Jirim  Hàjkem , Vâclavem Havlem  a  Ladislavem  Hejdànkem (konec dubna 
1986) [w:] Charta 77: 1977-1989 . Od m orâlni k demokratické revoluci. Dokum entace, oprac. 
V. Prećan, Scheinfeld-Schwarzenberg -  Bratislava 1990, s. 143.
31 W kwietniu 1978 r. został po odbyciu kary zwolniony (Sdrleni VONS c. 12: Souhrnné sdrleni, 
„IN F O C H ” 1978, R. 1, nr 8, s. 3).
32 Sdrleni VONS c. 12: Souhrnné sdeleni, ibidem, s. 3; Ucastnikäm Vsekrest’anského mirového 
shrom âzdenivPraze, ibidem, nr 9, s. 1 -3 ; R. Vévoda, N M S, 1996, mps, s. 47.
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człow ieka. Idee K arty  7 7  i ich p raw d ziw ość  są  silniejsze niż k łam stw a (np. że je ­
steśm y op łacan i z Z ach o d u ), oszczerstw a (np. że p o d a ję  się za  d ok to ra), ign o ran ­
c ja  (brak  o d p o w ie d z i n a  m o ją  p ro śb ę ) , w sp ie ran e  k arab in am i m aszyn o w ym i 
i czołgam i. M ożliw e, że złam iecie jed n ostkę, k tó ra  się zbuntuje, lecz p raw d a, k tó ­
ra  leży p o  stronie słabych, pon iżon ych  i skrzyw dzonych , w  koń cu  zw ycięży” 33.

O baj skazan i n ależeli do  kręgu  p rzy jac ió ł p a sto ra  ew an gelick iego  i p ieśn iarza  
Sv ato p lu k a  K arask a , k tóry  p o d czas  w ykon yw an ia  zasadn iczej służby w ojskow ej 
w  1 9 6 7  r. o d m ó w ił udziału  w  p o g o to w iu  bo jo w y m  og ło szo n y m  w  zw iązku 
z k on flik tem  arabsk o-izrae lsk im . Je g o  p o staw ę  sk lasy fik ow an o  ostateczn ie  jako  
defek t psychiczny z d iagn o zą : „n iem ożliw e p rzy sto sow an ie  do  śro d o w isk a  w o j­
sk ow ego , an o rm aln a  o so b o w o ść ” 34.

N iek tó rzy  m ło d z i ludzie  p ró b o w ali o d m ów ić  już o b ow iązku  staw ien ia się 
p rzed  k o m isją  p o b o ro w ą , p on iew aż kary za  to  nie były w ysok ie . D z iew ię tn asto ­
letni M artin  S im sa, za in sp irow an y  p rzyk ład em  u n d ergro u n d o w ego  „k azn od zie i 
re lig ijn ego ” A le sa  B rezin y35, za  n iedo pełn ien ie  ob ow iązk u  p o b o ro w e g o  został 
w  m aju  19 7 8  r. skazany p rzez Sąd  M ie jsk i w  Brn ie n a 5 m iesięcy  pozb aw ien ia  
w o ln o ści w  zaw ieszen iu  n a 2 lata . P ierw szy kom u n ik at V O N S  był pośw ięco n y  
w łaśn ie  jego  p rzy p ad k o w i. S im sa, ew an gelik , o d m ó w ił staw ien ia się p rzed  k o m i­
sją  p o b o ro w ą , po n iew aż m iał m oraln e  zastrzeżen ia  d o  służby w o jsk o w ej. Po 
o trzym an iu  n o w ego  w ezw an ia przyby ł jed n ak  n a k om isję  i o stateczn ie  odsłużył 
całe 2 lata . Z m ian ę  jego  stan o w isk a  sp o w o d o w ała  przed e  w szystk im  sy tu ac ja  r o ­
dzin n a -  w  tym  sam ym  czasie do  w ięzien ia p on o w n ie  trafił jego  o jciec, sy gn ata­
riu sz  K arty  7 7  Ja n  S im sa36.

N a  przełom ie lat siedem dziesiątych  i osiem dziesiątych  ro zp o częc ia  zasadniczej 
służby w ojskow ej od m ów ili L u d ek  B edn âr i T om as L isk a , uczestnicy p o d ziem n e­
go  sem inarium  filozoficzn ego  p ro w ad zo n ego  przez Ju lia  T om ina, k tóry  bardzo  
negatyw nie od n o sił się do  ob ow iązku  służby w ojsko w ej. W  1 9 5 6  r. od m ów ił 
uczęszczan ia n a  stud ium  w ojskow e w  W yższej Szkole Języ k a  R osy jsk iego  (V ysoka 
sk o la  ru skéh o  jazyka) i z tego  p o w o d u  p o  jednym  sem estrze zo stał w yrzucony ze 
studiów . W  lipcu  1 9 5 7  r. za  n iedopełn ien ie  ob ow iązku  p o b o ro w eg o  zo sta ł sk aza­
ny n a 6 m iesięcy w ięzien ia, p o  od w ołan iu  ob n iżon o  karę o po ło w ę. P onad  2 0  lat 
późn iej p ostęp ow an ie  T om ina, d la  k tó rego  in sp irac ją  -  w przeciw ieństw ie do  in­
nych w spom n ian ych  tu p rzy p ad k ó w  -  były idee o p o ru  bez przem ocy  L w a T o łsto ­
ja  i M ah atm y  G an d h iego , n aślad ow ali jego  n ieform aln i studenci37. 2 6 1

33 List Alesa Breziny do Obwodowej Administracji Wojskowej w Pradze 10, w zbiorach autora.
34 S. Karasek, Vino Tvé vyborné: Rozhovory Stepan H àjek -  M ichal Plzàk, Praha 1998, s. 60-61 .
35 M . M achovec, Od avantgardy pres podzem i do undergroundu: Skupina edice Pulnoc 1 949-1955  
a  undergroundowy okruh Plastic People 1 969-1989  [w:] J. Alan [i in.], Alternativni kultura: 
Pribeh ceské spolecnosti 194 5 -1 9 8 9 , Praha 2001 , s. 174.
36 Vic M artina Simsy, „IN F O C H ” 1978, R. 1, nr 5, s. 21 ; Sd ilen iV O N S c. 1: H lav n ilicen is  M ar­
tinem Simsou, ibidem, nr 6, s. 2 ; Sd ilen i VONS i .  6: Odsouzeni M artina Simsy a G ustava Vlasatého, 
ibidem, nr 7, s. 2. Według wspomnień Jan a Simsy jego syn zdecydował się na odmowę służby w oj­
skowej według instrukcji filozofa Ju lia Tomina jeszcze przed komisją poborow ą, ponieważ sąd wy­
dawał w tych przypadkach mniejsze kary (Ustav pro soudobé dejiny Akademie ved Ceské republi- 
ky [Instytut Historii Współczesnej Akademii N auk Republiki Czeskiej], Centrum pro oralni historii 
[dalej: USD, C O H ], Rozhovory; rozmowę z Janem  Simsą przeprowadził Petr Blazek 13 II 2002 r.).
37 B. Dayova, Sam etovi filozofové, Brno 1999, s. 20 , 47.
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W  październ iku  1 9 8 0  r. S ąd  W ojew ódzki w  H rad cu  K ra lo v é  od rzucił o d w o ­
łanie T o m a sa  P etrivego , sk azan ego  n a  łączn ą karę 2 lat p o zb aw ien ia  w o ln o ści za 
rzek o m y  atak  n a  fu n k c jo n a r iu sz a  p u b liczn e g o  i u n ik an ie  służby  w o jsk o w e j. 
Petrivy, sygn atariu sz  K arty  7 7 , k tóry  p o d  kon iec  lat siedem dziesiątych  an g a żo ­
w ał się w  kon tak ty  z p o lsk im  ruch em  opozycy jn ym , zo sta ł zw oln ion y  z w ięzie­
n ia p o  upływ ie p o n a d  p o ło w y  kary38. N a  p oczątk u  lat o siem dziesią tych  K arel 
H rab an ek  stał się o fia rą  p ro w o k ac ji policy jn ej. Z o sta ł skazany za  o d m ow ę słu ż­
by w o jsk o w ej, p o  zw oln ien iu  -  zgo dn ie  z in strukcjam i w sp ó łw ięźn ia  -  sk o n tak ­
tow ał się w raz z p rzy jacie lem  z człow iek iem , k tóry  m iał p rzep ro w ad z ić  go  do 
A ustrii. E m igru jąc , chciał defin ityw nie un ikn ąć służby w o jsk o w ej. P odczas sp o ­
tk an ia  z rzek om ym  przew o dn ik iem , w  rzeczyw isto ści w sp ó łp raco w n ik iem  StB, 
zo sta ł zatrzym any, a  n astępn ie  za  p ró b ę  n ie lega ln ego  op u szczen ia  p ań stw a sk aza­
ny n a kole jn e  3 0  m iesięcy  p o zb aw ien ia  w o ln o śc i39.

B ard zo  su ro w a k ara  sp o tk a ła  w  1981  r. ew an gelik a  i sy gn atariu sza  K arty  77  
Ja n a  H rab in ę , k tóry  nie był sąd zo n y  w ed łu g  ju rysdykcji cyw ilnej. W yższy Sąd  
W ojskow y w  P ribram i p o d  p rzew o dn ictw em  p p łk . M o jm ira  P o sp isila  zatw ierdził 
12 styczn ia 1 9 8 2  r. w cześn iejszy  w yro k  -  p ozb aw ien ie  w o ln o ści n a  2 ,5  roku . 
P odczas p rzesłu ch an ia  28-le tn i ro b o tn ik  stw ierdził, że o d m ó w ił służby w o jsk o ­
wej rów n ież z obaw y, że m ógłb y  uczestn iczyć w  ew entualnej in terw encji w  Pol­
sce. P odczas rozp raw y  od w oły w ał się do  sw o jego  sum ien ia, a także do  „a p e li p o ­
k o jo w y ch  L e o n id a  B re ż n ie w a” , je d n ak  w y m iar kary  u z a sa d n io n o  „w y so k im  
stop n iem  n iebezp ieczeń stw a sp o łeczn ego  idei pacyfistycznych  w e w spółczesnej 
sytuacji o g ó ln o św ia to w e j” 40. W  zw iązku z tą  sp raw ą w  czerw cu 1981  r. p rze d sta ­
w iciele V O N S  i C zech o sło w ack ie j L ig i Praw  C zło w iek a  (C esk o slo v en sk a  liga  p ro  
lid sk a  prava) w ezw ali d o  w p ro w ad zen ia  p raw a  do  całkow itej zastępczej służby 
w o jsk o w ej, co u m ożliw iłoby  lega ln ą  o d m ow ę służby w ojskow ej z p o w o d ó w  su ­
m ien ia41.

Po p o w ro cie  z w ięzien ia J a n  H rab in a  w  lutym  1 9 8 4  r. o trzym ał now y rozkaz 
m obilizacyjny. M iesiąc  późn iej w  liście o tw artym  o p isa ł p o w o d y  swej decyzji 
o ro zp oczęc iu  p ięciom iesięczn ej służby zasadn icze j: głów n ym  by ła  g ro źb a  po-

38 Tomâs Petrivy od października 1978 r. wraz z innymi dysydentami był ścigany w związku ze spo­
tkaniami na granicy polsko-czeskiej, a następnie został wykluczony ze studiów na Wydziale Filmo­
wo-Telewizyjnym Wyższej Szkoły Artystycznej (FAMU) w Pradze. W kwietniu 1979 r. rozpoczął za­
sadniczą służbę w ojskową, miesiąc później próbow ał popełnić samobójstwo. N ie przyjęto go do 
kliniki psychiatrycznej i dlatego był później ścigany za unikanie służby wojskowej oraz za wcześniej­
szy rzekomy atak na funkcjonariusza publicznego (P. Keller, Vztahy ceskoslovenské a  polské opozice 
v sedmdesâtych a  osmdesâtych letech, praca dyplom owa na Uniwersytecie Karola w Pradze, 2000, 
s. 94 ; P Blazek, Setkant predstavitelu ceskoslovenské a polské opozice na stâtnich hranicich 
1 978-1989  [w:] D. H rodek [i in.], Ceskà a polska historickà tradice a  je ji  vztah k soucasnosti, Pra­
ha 2003 , s. 184-185).
39 Sdëlenî VONS o. 359 : Pripad Karla H rabânka, „IN F O C H ” 1984, R. 7, nr 3, s. 9 -10 .
40 W przypadku Jan a Hrabiny nie chodziło o rozpoczęcie zasadniczej służby wojskowej w tradycyj­
nym wymiarze, ponieważ umożliwiono mu zastępczą służbę wojskową. Pierwszą 19-miesięczną 
część wykonał jako robotnik w CKD  Praga, wiosną 1981 r. odmówił rozpoczęcia drugiej części, ja­
ką miała być zasadnicza służba wojskowa przez 5 miesięcy. Sdzlent VONS c. 2 54 : Odsouzent ]an a 
H rabiny, „IN F O C H ” 1981, R. 4, nr 7, s. 1; Sdzleni VONS z. 2 87 : ]an  H rabina pravom ocne od- 
souzen, ibidem 1982, R. 5, nr 1, s. 7.
41 Sdzlent VONS z. 254 : Odsouzent Jan a  Hrabiny, ibidem 1981, R. 4, nr 7, s. 2.
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w tó rn ego  w ięzien ia, „tym  razem  o k o ło  5 lat w  II grupie p o p raw cze j” . P otępił ja ­
k o  n iem oraln y  pow szech n y  w śró d  m łodzieży  zw yczaj zd ob y w an ia  fałszyw ych z a ­
św iadczeń  lekarsk ich  o n iezd o ln ośc i do  służby w o jsk o w ej: „K ied y  człow iek  p o ­
dejm ie już jak ąś w alkę, to  p rzecież nie zaw sze w  p ierw szym  rzędzie ch odzi [o] 
d o p ro w ad zen ie  spraw y d o  zw ycięsk iego  koń ca , ale raczej o to , by sp raw ę w  o g ó ­
le d o p ro w ad z ić  d o  k oń ca , jed n ocześn ie  do  k o ń ca  h o n o ro w eg o , czy jest on  zw y­
cięski, czy też przegrany. D o p ro w ad zić  w szystko  do k o ń ca  w  jedn ym  stylu, tzn. 
w  p row ad zon ej fair i o tw arcie  w alce, bez u ciekan ia  się d o  w y b iegó w ”42.

B ezpo śred n im  im pu lsem  d o  szerok iej dyskusji krytycznej w  śro d o w isk u  cze­
ch osłow ack ie j op ozy c ji o b raku  zastępczej służby cyw ilnej stał się w  styczniu 
1 9 8 7  r. kom u n ik at V O N S  o spraw ie  dw u d ziesto le tn iego  Petra O b sila , k tóry 
p rzez sąd  w o jsk o w y w  O łom u ń cu  zo sta ł skazany n a 2 2  m iesiące p ozb aw ien ia  
w oln o ści. W edług rozk azu  m obilizacy jn ego  służbę w o jsk o w ą m iał ro zp o cząć  
1 p aźd ziern ik a  1 9 8 6  r., trzy dni późn iej um yśln ie się zran ił i p o  b ad an iu  o d m ó ­
w ił kon ty n u ow an ia  służby. P odczas rozp raw y  jak o  głów ny p o w ó d  sw ojej p o s ta ­
w y w ym ien iał p rzek o n an ia  pacyfistyczne. W cześn iejszy  w yro k  zo sta ł za tw ierd zo ­
ny p o  p o stęp o w an iu  o dw oław czym  p rzez W yższy Sąd  W ojskow y w  T ab o rz e  i 25 
lu tego  1 9 8 7  r. O b sil ro z p o czą ł karę w  Z ak ład z ie  Popraw czo-W ychow aw czym  
(N ap rav n s vychovny ùstav) w  P ilzn ie-B orach43.

C h o c iaż  p o stu la t w p ro w ad zen ia  zastępczej służby cyw ilnej był w ym ieniany 
już w cześniej w  kilku dok u m en tach  K arty  7 7  i k om u n ik atach  V O N S , p o  raz 
p ierw szy  konkretny, szczegó łow y  p ro jek t s fo rm u ło w ał w  m arcu  1 9 8 7  r. Ja n  Svo- 
b o d a  w  liście o tw artym  do  Z g ro m ad ze n ia  F ed era ln ego  C S R S . L ist p o p a r ła  K a r­
ta  7 7 , p o d p isa ło  go  k ilkaset o só b . We w rześn iu  1 9 8 7  r. A lice S v o b o d o v a  i Ruth 
S o rm o v a  p rzesłały  do  p rzed staw ic ie li w ład z  now y list o tw arty  z tak im  sam ym  ż ą ­
dan iem . Ich in icjatyw a, p o d o b n ie  jak  w cześn iejsze próby, p o z o sta ła  b ez o d p o w ie ­
dzi ze stro n y  o rg a n ó w  p a ń stw a 44. P o w sta łe  16  k w ie tn ia  1 9 8 8  r. N M S , k tó re  
sk o n cen tro w ało  się n a  kam p an ii n a  rzecz w p ro w ad zen ia  zastępczej służby cyw il­
nej, n aw iązało  d o  w cześniejszej akcji petycyjnej 11 m aja  1988  r. przy okazji M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  D n ia  P o p a rc ia  d la  O só b  O d m aw ia jący ch  Słu żby  W ojskow ej 
z P o w o d ó w  Su m ien ia . W  liśc ie  o tw arty m  p o p ro s iło  o rg an y  p ań stw a , by  o d m a ­
w iający  o trzy m ali m o żliw o ść  służby alternatyw nej w  o śro d k ach  zd ro w ia , „ in sty ­
tucjach  o p iek i społecznej lub ek o log iczn y ch ” 45.
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42 USD, Spuścizna Jiriego H ajka, List otwarty Jan a Hrabiny z 27  III 1984 r., mps. Por. praca Jana 
Hrabiny o Petre Chelćickim, pokazująca stosunek autora do pacyfizmu religijnego: J . Hrabina, Petr 
Chelcicky o trojim lidu, „PARAF” (samizdat) 1989, nr 10, s. 42-51 .
43 Sdelen iVONS c. 604: Petr O bsil odsouzen za odm itan ivojenskésluzby, „IN F O C H ” 1987, R. 10, 
nr 2, s. 3 -4 ; Sdelen iVONS c. 623: Petr O bsil ve vykonu trestu, ibidem, nr 4, s. 11-12 ; Petr Obsil,
„Bulletin N M S ” (samizdat) 1988, nr 2, s. 6.
44 D opis A. Svobodové a  R. r ormové k problémtim vojenské sluzby, „IN F O C H ” 1987, R. 10, nr 19, 
s. 16. Obie próby były motywowane „ciężką sytuacją rodzinną małżeństwa Svobodów ” , ponieważ 
Jan  Svoboda jako ojciec dwójki dzieci był zmuszony do rozpoczęcia zasadniczej służby wojskowej 
(R. V évoda, N M S..., s. 16).
45 List został przesłany do Zgrom adzenia Federalnego CSRS, rządu federalnego, Czeskiej Rady Poko­
ju (Ceska mirova rada), agencji prasowej CTK, kardynała Frantiska Tomâska, rady synodalnej Kościo­
ła Ewangelickiego Braci Czeskich, Centralnej Rady Czechosłowackiego Kościoła Husyckiego i według 
informacji opublikowanej przez „Bulletin N M S ” osobiście przekazany Czechosłowackiemu Komiteto­
wi Pokojowemu (Ceskoslovensky mirovy vybor -  CSM V). M iędzynarodowy Dzień Poparcia dla
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Kampania na rzecz zalegalizowania zastępczej służby cywilnej
Skazan ie  Petra O b sila  sta ło  się w yd arzen iem  p rze ło m o w y m . W kró tce  n a ś la ­

d o w ało  go  k ilku  innych p o b o ro w y ch . Z ap ew n e  n ajb ardzie j zn an ym  p rz y p ad ­
k iem  o d m o w y  służby w o jsk o w ej w  drugie j p o ło w ie  lat o siem d ziesią ty ch  sta ła  się 
sp raw a  cz ło n k a  ch ary zm aty czn ego  zb o ru  e w an g e lick ieg o  V la d a n a  K o c ie g o , 
w io lon cze listy  O p ery  K am eraln e j w  P radze, o jc a  d w ó jk i m ałych  dzieci, k tóry 
zo sta ł dw u k rotn ie  skazan y  za  o d m o w ę służby w o jsk o w ej z p o w o d ó w  re lig ij­
nych46. Po p ierw szym  zw oln ien iu  z w ięzien ia  o p isa ł sw o ją  decyzję jak o  skutek  
p rzeżycia  d u ch o w ego : „W sierpn iu  1 9 8 7  r. B ó g  zaczął całk iem  kon k retn ie  ro z ­
m aw iać  z nam i. Z e  m n ą, a 14 dni [późn iej] z [żoną] H an ick ą . Po p ro stu  zaczął 
nam  jasn o  w sk azyw ać, co  m am y rob ić . P rzyk ład ow o -  że nie p ow in ien em  iść do 
w o jsk a  i to  je st d ro g a  m o jeg o  życia. W sk azał n am , że nie p ow in ien em  unikać 
w o jsk a  w  jak iś  p o śre d n i sp o só b , i d ał m i ob ietn icę , że będ zie  ze m n ą, a to , cze­
go  się p o d e jm ę , w najm n iejszym  sto p n iu  m i nie zagro zi. T eraz m o gę  w yznać, że 
przeciw n ie , w zm o cn iło  n as to  w ew n ętrzn ie  i d o d a ło  otuch y  n a  d ro d ze  z B o ­
giem . N ie  chcem y już żyć p o p rzed n im  życiem , n aw et gdyby m ia ło  to  ozn aczać 
ko le jn e tak ie  p ro b le m y ”47.

V O N S  za jm o w ał się też sp raw ą dw ud ziesto le tn iego  Ja n a  Su brta , k tóry  tak  sa­
m o jak  V lad an  K o c i o d m ó w ił służby w  siłach  zbro jnych  z p o w o d ó w  religijnych  
i w e w rześn iu  19 8 8  r. p o stan o w ił zaw rzeć d łu go le tn ią  um ow ę o p racę  w  k o p a l­
ni „P rezydent G o ttw a ld ” w  H av iro w ie . P ow iatow a A dm in istracja  W ojskow a 
w  Sem ilach  o d m ó w iła  jed n ak  uzn an ia  jego  u m ow y o p racę  i p rzesła ła  m u rozkaz 
m obilizacy jny do  P reso w a w e w sch odn iej S łow acji. Z a  p o n o w n ą o d m ow ę ro z ­
p o częc ia  służby w  siłach  zbro jnych  w  p ierw szej p o ło w ie  1 9 8 9  r. J a n  Subrt zo stał 
skazany przez O b w o d o w y  Sąd  W ojskow y w  H rad cu  K ra lo vé  n a 16  m iesięcy  p o ­
zb aw ien ia w oln o ści. We w rześn iu  1 9 8 9  r. zo sta ł zw oln ion y  w aru n k ow o p o  u p ły ­
w ie p o n a d  10 m iesięcy  w ięzien ia48.

N M S  p o p a r ła  też L ib o ra  F ran k la , k tóry  n a p oczątk u  kw ietn ia 1 9 8 9  r. o d m ó ­
w ił służby w  siłach  zbro jnych  z p o w o d ó w  religijnych . O  sw ojej p ostaw ie  p o in ­
fo rm o w ał o d p o w ied n ią  adm in istrac ję  w o jsk o w ą, k tó ra  p rzesła ła  m u now y ro z ­
kaz m obilizacy jn y  z późn ie jszym  term in em  ro zp o częc ia  służby. K ilka  dn i później 
L ib o r Fran kl zo sta ł zatrzym any p o d czas  rzekom ej p ró b y  p rzek ro czen ia  granicy
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Osób Odmawiających Służby Wojskowej z Powodów Sumienia został ogłoszony z inicjatywy polskie­
go Ruchu „Wolność i Pokój” 15 maja (Dopis i .  2 Nezàvislého mirového sdru ieni -  Iniciativy za demi- 
litarizaci spolecnosti, „Bulletin N M S” 1988, nr 1, s. 6).
46 Po raz pierwszy Vladan K oci został skazany 24 VIII 1988 r. na 15 miesięcy więzienia, po odw o­
łaniu wyrok ten zatwierdził 29 IX  1988 r. Wyższy Sąd Wojskowy. Pod koniec października 1988 r. 
został zwolniony w ramach szerokiej amnestii ogłoszonej przez prezydenta CSRS Gustava Husaka. 
W kwietniu 1989 r. ponownie odmówił rozpoczęcia zasadniczej służby wojskowej, w związku 
z czym 15 V  1989 r. wszczęto kolejne postępow anie przeciwko niemu. Aresztowano go 5 VI 
1989 r., a 13 lipca skazano na 16 miesięcy więzienia. Karę rozpoczął 11 IX  1989 r., zwolniony zo­
stał dzięki nowej amnestii H usaka pod koniec listopada 1989 r. (Odpiraci vojenské sluzby v Cesko- 
slovensku, „Bulletin N M S ” 1989, nr 11, s. 7 -1 0 ; Odpirdni vojenské sluzby, ibidem 1990, nr 12, 
s. 50-53).
47 Z it  s Bohem, „Bulletin N M S ” 1990, nr 12, s. 51.
48 Sdeleni VONS i .  1014: Jan  i ubrt ve v izen i za odm itnuti vojenské sluzby, „ IN F O C H ” 1989, 
R. 12, nr 10, s. 8; Sd ilen i VONS i .  1066: Jan  Subrt p od m in in i propustin , ibidem, nr 17, s. 5.
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pań stw a , w  p o ło w ie  czerw ca 19 8 9  r. W ojskow y Sąd  O b w o d o w y  d la  P ragi 1 sk a­
zał go  n a 14 m iesięcy  p o zb aw ien ia  w o ln o ści w  zaw ieszen iu  n a 2 lata49.

U d zia łu  w  trzy tygod n io w ych  ćw iczen iach  w o jsk o w y ch  o d m ó w ił p o  o trzy m a­
niu rozk azu  m ob ilizacy jn ego  R o m an  R ak o sn ik  z Ja b lo n c a  n ad  N y są , działacz 
K lu bu  P om ocy  Praw nej (K lub p rav n i p o d p o ry ) i za ło życie l K lubu  O d m aw ia ją ­
cych Służby W ojskow ej (K lub o d p ir a s â  v o jen sk é  slu zb y )50. W  ob aw ie , że z o s ta ­
nie skazany, spon tan iczn ie  zd ecy d o w ał się p rze jść  d o  p o d z iem ia : „P ikan tn e  było 
to , że w szy stk o  od b y ło  się w łaśc iw ie  z d n ia  n a dzień . O  p od z iem iu  nie m y śla­
łem , by łem  zd ecy d ow an y  iść do  w ięzien ia, d ru gi w arian t to  p ó jśc ie  do  jak ie jś 
am basady . W  ostatn ie j chw ili zd ecy d o w ałem  się p rze jść  d o  p o d z iem ia  -  to  chy­
b a  n ajb ardzie j o d p o w ia d a ło  tem u, co czu łem , ch ciałem  żyć jak  n o rm aln y  cz ło ­
w iek ... P o jech ałem  zatem  n a  ślep o  do  sw oich  zn ajom ych  d o  B rn a, k tó rzy  p o m o ­
gli m i już w  p rze sz ło śc i i w  o gó le  nie an gażo w ali się p o lityczn ie . Z n a m  ich 
z k ręg ó w  ch rześc ijań sk ich  i w iem , że m o żn a  n a n ich  p o le g a ć ... K iedy  się o strzy ­
głem , o g o liłem  i za ło ży łem  okulary, by łem  nie d o  p o zn an ia . M o g łe m  się zatem  
p o ru sza ć  całk iem  sw o b o d n ie . S tan d a  D evaty  m iał z p ew n o śc ią  gorze j, jego  k a ż ­
dy p o zn a  n a  1 0 0  m e tró w ” 51.

W  m arcu  1 9 8 9  r. działacz  N M S  J ir i  ć tencl p rzesła ł do  p rezyd iu m  Z g ro m a d z e ­
n ia  F ed era ln ego  C S R S  list w zyw ający  do  za lega lizo w an ia  zastępczej służby cyw il­
nej. Sw oje n egatyw ne stan ow isk o  w ob ec  ob ow iązkow ej służby w ojskow ej u z a­
sad n iał p rzek o n an iam i relig ijn ym i i pacyfistyczn ym i52. We w rześn iu  1 9 8 9  r., gdy 
nie staw ił się n a  k om isję  p o b o ro w ą, zo sta ł n a  k ró tk o  zatrzym any i oskarżon y  
o p rzestęp stw o  u ch ylan ia się od  służby w  siłach  zbro jnych . K w alifik ac ja  jego  p o ­
stęp o w an ia  zo sta ła  późn iej zm ien ion a, p o d  kon iec  p aźd ziern ik a  1 9 8 9  r. Sąd  P o­
w iatow y  w  O łom u ń cu  skazał go n a 4 m iesiące  p o zb aw ien ia  w o ln o ści w  zaw ie-

49 D alsiodp traci ve vezeni, ibidem 1989, R. 12, nr 9, s. 4; D opis N M S poslancäm  FS  CSSR k peti- 
ci za nàhradniciviln isluzbu, ibidem, nr 10, s. 1; Odptraci vojenské sluzby, ibidem, nr 13, s. 7-8.
50 Rozkaz mobilizacyjny doręczono Rom anowi Rakosnikow i 11 VIII 1989 r. z ewidentnym za­
m iarem  uniem ożliw ienia mu udziału w dem onstracji 21 sierpnia. Rom an Rakosnik przesłał list 
do m inistra obrony gen. armii M ilana V aclavika i pow iatow ej adm inistracji w ojskow ej z w yja­
śnieniem  swojej odmowy udziału w ćwiczeniach w ojskow ych z pow odów  religijnych. N a  zakoń­
czenie dodał: „M am  nadzieję, że kom petentne organy zrozum ieją już w krótce, że człow iek to nie 
m aszyna, którą m ożna program ow ać, i opow iedzą się za legalizacją zastępczej służby cywilnej, 
którą chętnie w ykonam . Do tego czasu nie pozostaje mi nic innego, niż przejść -  jak po w ojsko­
wemu się mówi -  do podziem ia albo -  jak ja  to czuję -  w dalszym ciągu używać darów  Bożych, 
z którymi na świat przychodzi każdy człow iek, to znaczy praw a do w olności sum ienia i porusza­
nia się, oraz starać się sensownie pracow ać dla dobra całego społeczeństw a. Z  pozdrow ieniam i 
Pacem in Terris Wasz odm aw iający służby w ojskow ej Rom an R akosn ik” (O dptraci vojenské 
sluzby v Ceskoslovensku, „Bulletin N M S ” 1989 , nr 11, s. 10). Por. Vyhodnoceni ürovne doku- 
mentace trestn ézinnosti vytipovanych osob v Severozeském kraji, „Securitas Im perii” 1996, nr 3, 
s. 146.
51 Nenasilt w ilegalite, „Inform aćni servis” , 5 I 1990.
52 Jir i Stencl wymienił w liście warunki, pod którymi jest skłonny rozpocząć zasadniczą służbę w oj­
skową: „Obow iązek służby wojskowej m ogę spełnić tylko wówczas, jeśli nie będzie w sprzeczności 
z moimi poglądam i. Czyli pod warunkiem że zostanie mi zagwarantowana możliwość zastępczej cy­
wilnej służby wojskowej w instytucjach społecznych lub opieki zdrowotnej przez cały okres wyko­
nywania służby. Proszę Was zatem, byście zapobiegli zbędnemu i absurdalnemu więzieniu za prze­
jaw sumienia i opowiedzieli się za umożliwieniem zastępczej służby w ojskow ej” (Dopis J . Stencla 
Predsednictvu Federalntho shromazdent CSSR, „Bulletin N M S ” 1989, nr 7, s. 17).
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szeniu n a 18 m iesięcy53. P odobny  list jak  Stencl n ap isa ł też M artin  B ed n âr z O ło ­
m u ń ca , k tó ry  16 m a rc a  1 9 8 9  r. p o p r o s ił  p o s łó w  Z g ro m a d z e n ia  F ed era ln eg o  
o szybką zm ianę ustaw y, po n iew aż k ilka tygod n i późn iej m iał staw ić się przed  
k o m isją  p o b o ro w ą . J a k o  głów ny p o w ó d  o d m o w y  służby w ojsk o w ej p o d a ł „ p o ­
glądy relig ijn e i p o k o jo w e ” 54. K o le jn ą  p isem n ą p ro śb ę  o zezw olen ie n a  zastępczą 
służbę cyw ilną w ysłał p ięć  m iesięcy  późn iej d o  Pow iatow ej A dm in istracji W oj­
skow ej w  O łom u ń cu . Po k ilku  dn iach  o trzym ał list z F ed eraln ego  M in isterstw a 
O b ron y  z p o tw ierd zen iem  przy jęcia  w n iosku  i u w agą , że jego  p rzy p ad k iem  b ę ­
dzie się za jm ow ać o d p o w ied n i w ydział55.

D ziałacze  N M S  stara li się zw racać uw agę o rg an ó w  p ań stw a, ofic ja ln ych  o rg a ­
nizacji spo łeczn ych  i zagran icznych  de legacji p o k o jo w y ch  n a w szystk ie  te sp ra ­
wy. W  lipcu  1 9 8 9  r. złożyli w n iosek  o zm ianę kon sty tu cji C S R S . P rzedstaw iciele  
N M S  p ro p o n o w ali jasn e zd efin iow an ie  ob ow iązk u  służby w o jskow ej jedyn ie d la 
m ężczyzn pow yżej o siem n astego  rok u  życia, stw orzen ie m ie jsca  n a w p ro w ad z e­
nie zastępczej służby cyw ilnej, n iepo lityczne u zasadn ien ie  ob ow iązk u  udziału  
o b y w ate li w  o b ro n ie  p ań stw a , o g ra n iczen ie  m ak sy m aln e j liczby  cz ło n k ó w  
w szystk ich  ro d z a jó w  sił zbro jnych  do  1 p ro c . ogó ln ej liczby m ieszk ań ców  oraz 
zm ianę p o d staw y  praw nej rozm ieszczen ia  obcych jed n o stek  n a  tery to riu m  C z e ­
ch osłow acji, k tó rą  ob o k  p arlam en tu  m ieli też zatw ierdzić  b ezp o śred n io  ob y w a­
tele w  form ie  o gó ln o p ań stw o w eg o  referen d u m . Sw ój p ro jek t d la  K o m isji K o n ­
stytucyjnej Z g ro m ad zen ia  F ed era ln ego  u ch w aliła  też R a d a  Sy n od aln a  K o śc io ła  
E w an gelick iego  B raci C zesk ich , k tó ra  13 m arca  1 9 8 9  r. z a p ro p o n o w a ła  ro z sze­
rzen ie ustaw y o ob ow iązk u  służby w o jskow ej o m ożliw o ść  „zastęp cze j, sp o łecz­
nie użytecznej służby p o z a  siłam i zb ro jn y m i” 56.

D la  p o p a rc ia  o só b  od m aw ia jących  służby w ojskow ej N M S  zo rgan izo w ało  też 
k ilk a  m an ifestac ji (op rócz  regu larn ych  tzw. sob otn ich  sp o tk ań  dyskusyjnych , k tó ­
re b ez w iększych  su k cesów  p ró b o w an o  o rgan izo w ać  w  cen trum  Pragi zaw sze 
p o d  kon iec  m iesiąca). D ysk u sja  o w p row adzen iu  zastępczej służby cyw ilnej nie 
w zb u dziła  jed n ak  w ie lk iego  odzew u op in ii publicznej. R ów n ież w  środ ow isk u  
opozycy jn ym  nie był on  zbyt duży, p o n iew aż w  ów czesnej sytuacji, zw łaszcza po 
dem o n strac jach  w  centrum  Pragi w  styczniu 1 9 8 9  r., u w ażan o  ten  tem at, p o d o b ­
nie jak  ró w n o leg łą  k am pan ię  przeciw ko sprzedaży  zabaw ek  m ilitarnych , raczej 
za  m argin aln y  i n iew ażn y57. Przy okazji M ięd zy n aro d o w eg o  D n ia  P o parcia  d la 
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53 Sdzlen iVONS z. 1074: ]ir iS ten cl trestnz stthan, „IN F O C H ” 1989, R. 12, nr 17, s. 9 -1 0 ; Sdzlent 
VONS z. 1103: ]ir iS ten c l odsouzen, ibidem, nr 20, s. 6.
54 W liście Martin Bednâr stwierdził: „M ocno wierzę, że ludzie działający w prezydium FS [Zgroma­
dzenia Federalnego -  przyp. tłum.] są tymi, którzy potrafią zrozumieć, iż istnieją ludzie, którzy nie chcą 
w żaden sposób uczyć się zabijać lub przyczyniać się do tego w inny sposób” (USD, nieuporządkowa­
ny zbiór archiwaliów N M S, List Martina Bednâra do Zgromadzenia Federalnego CSRS, mps).
55 M artin Bednâr w odróżnieniu od wielu innych osób odmawiających służby wojskowej nie został 
już skazany (Odpiraci vojenské sluzby, „IN F O C H ” 1989, R. 12, nr 13, s. 10).
56 Podnet N M S k nové Ustave, „Bulletin N M S” 1989, nr 11, s. 2 -4 .
57 To stanowisko pojawiło się także w ówczesnej anonimowej informacji jednego z działaczy nieza­
leżnej inicjatywy Czeskie Dzieci (Ceské dSti), który opisał tzw. sobotnie spotkanie dyskusyjne z 25 
III 1989 r. W ogródku restauracji „N a Spejcharu” w Pradze wzięło udział w nielegalnym zgrom a­
dzeniu kilkadziesiąt osób: „Przez chwilę dyskutujemy przy poszczególnych stołach. Później jedna 
dziewczyna zwraca się do obecnych. Wita nas na kolejnej dyskusji, tym razem na temat zasadniczej 
służby wojskowej. M im o że na uczelni odmówiłem chodzenia do studium wojskowego i grozi mi,
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O só b  O d m aw iających  Służby W ojskow ej N M S  zap o w ied z ia ło  n a 15 m aja  1 9 8 9  r. 
k o le jn ą  m an ifestac ję . W  m iejscu  d aw n ego  p o m n ik a  S ta lin a  w Pradze w g o d z i­
n ach  p o p o łu d n io w y ch  zgro m ad z iło  się jed n ak  ty lko  trzydzieści o só b . Po apelu  
obecn ych  tam  fun kcjon ariu szy  m ilicji p rzen iesio n o  się do  o g ró d k a  poblisk ie j re ­
stauracji, gdzie w ysłuch an o  p rzem ów ien ia  z okazji d n ia  od m aw ia jących  służby 
w ojsko w ej z p o w o d ó w  sum ien ia. W  przem ów ien iu  zaw arto  in form ację  o ro z p o ­
częciu  ro zm ó w  N M S  z C zech o sło w ack im  K o m itetem  P okojow ym  (C eskoslo- 
ven sky m irovy  vyb or -  C SM V ) i Z w iązk iem  M ło d z ieży  Socjalistyczn ej (Sociali- 
sticky svaz m lad eze  -  SSM ) „w  gru p ach  rob oczych , k tó re  m ają  sfo rm u ło w ać  
i p rzed staw ić  k om peten tn ym  o rgan o m  p o stu laty  d o  ro zw iązan ia” 58.

W iększy  su k ce s o d n io s ła  d e m o n stra c ja  31  lip c a  1 9 8 9  r. n a  p la cu  P o k o ju  
(n am csti M iru ) w  Pradze, gdzie sp o tk a ło  się o k o ło  stu działaczy  N M S . Poniew aż 
liczni fu n kcjon ariu sze  służby b ezp ieczeń stw a leg itym ow ali i film ow ali obecnych, 
u czestn icy  m an ife stac ji zd e cy d o w ali się p rzen ie ść  n a  M o st  K a ro la . T om âs 
D v o rak  odczy ta ł tam  petycję  do  p rezyden ta , w  której N M S  żąd a ło  udzie len ia  ła ­
sk i od m aw ia jący m  służby w o jsk o w ej. L ip co w a  d em o n strac ja  w  P radze b y ła  p rzy ­
g o to w an a  w e w sp ó łp racy  z p rzed staw ic ie lam i o pozycji em igracyjnej i zach o d ­
nich  gru p  po k o jo w y ch . M n ie jsze  m an ifestac je  n a rzecz p o p a rc ia  tego  p o stu latu  
odbyły  się rów n ież tego  sam ego  d n ia  p rzed  bu d yn k am i czech osłow ack ich  p la c ó ­
w ek  dyp lom atyczn ych  w L on dyn ie , H ad ze , B u d apeszcie , N o w y m  Jo rk u , R zym ie 
i W iedn iu59. W  tym  okresie  N M S  p rzy go to w ało  k o le jn ą  petycję  n a  rzecz w p ro ­
w ad zen ia  in stytucji zastępczej służby cyw ilnej, ad re so w an ą  do  p o słó w  Z g ro m a ­
dzen ia Fed eraln ego . Petycja p on o w n ie  zaw iera ła  p o stu lat zm iany od p ow iedn iego  
p arag ra fu  k o d ek su  k arn ego , k tóry  nie stw arzał „o d m aw ia jący m  służby w o jsk o ­
w ej z p o w o d ó w  su m ien ia innej alternatyw y niż w ięzien ie” 60.

W  p ierw szych  m iesiącach  1 9 8 9  r. rozm o w y m iędzy N M S  i o fic ja ln ym i o rg a ­
n izacjam i spo łeczn ym i o m ożliw o śc iach  zm ian  legislacy jnych  nie przyn iosły  
u p rag n io n eg o  rezu ltatu , po n iew aż p rzedstaw icie le  C S M V  S S M  o raz  K o m isji 
Praw  C zło w iek a  i W sp ó łp racy  H u m an itarn ej (V ybor p ro  lid sk a  p rav a  a hum a-

że jako student będę musiał spędzić w kamaszach dwa lata, sądzę, że w dzisiejszej CSRS są ważniej­
sze tematy do dyskusji niż służba wojskowa. Zwłaszcza dzisiaj, w pierwszą rocznicę użycia armatek 
wodnych przeciwko wiernym w Bratysławie” (KPS: D iskusni sobota 25. bzezna [w:] J. Svobodova, 
N ezàvislà skupina Ceské deti: Dokumenty, Praha 1995, s. 65-66). Por. N M S na Letné, „IN F O C H ” 
1989, R. 12, nr 7, s. 15.
58 USD, nieuporządkowany zbiór archiwaliów N M S, Przemówienie N M S na Międzynarodowy 
Dzień Odmawiających Służby Wojskowej z Powodów Sumienia, mps. Do tekstu była dołączona od­
bita na powielaczu rezolucja L 73 Komisji Praw Człowieka O N Z  z 5 III 1987 r., którą działacze 
N M S rozdawali 15 V 1989 r. przechodniom w kilku miejscach w Pradze (15.5. M ezindrodni den 
odpiracu vojenské sluzby, „Bulletin N M S” 1989, nr 9, s. 7).
59 Manifestace na n â m is t iMiru w Praze, „Bulletin N M S” 1989, nr 11, s. 5 -6 . Według dziennego 
raportu sytuacyjnego z 20  X I 1989 r. miały być też przygotowywane demonstracje przed czecho­
słowackimi placówkami dyplomatycznymi w Bonn i Bernie. Główny udział w ich organizacji (tak 
sam o jak podczas manifestacji w Wiedniu) mieli przedstawiciele organizacji międzynarodowej Ar- 
ge-Zivildienst (Stowarzyszenie Robocze -  Służba Cywilna) i M iędzynarodowe Towarzystwo Praw 
Człowieka, gdzie działała przede wszystkim sygnatariuszka Karty 77 Dagm ar Vanêëkovâ (AMV CR, 
Przygotowanie dem onstracji na Zachodzie na rzecz poparcia odm aw iających służby wojskowej 
w CSRS, załącznik do D SZ  z 20 VII 1989 r.).
60 Petice za nähradnivojenskou sluzbu, „Bulletin N M S ” 1989, nr 10, s. 5.
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n itarn i sp o lu prac i) nie byli sk łon n i an gażow ać się w  ob ron ę  w ięzionych . P rzed­
staw iciele C S M V  zm ianę sw o jego  n egatyw n ego  stan ow isk a  w ob ec zastępczej 
służby cyw ilnej zad ek laro w ali d o p ie ro  w  p o ło w ie  w rześn ia  1 9 8 9  r., by w  koń cu 
p rezen tow ać  w  śro d k ach  m aso w ego  p rzek azu  w cześn iejszy  p o stu la t N M S  jako  
w łasn ą  in icjatyw ę. P o n adto  od w oływ ali się do  stan ow isk a  k ierow n ictw a k o m u ­
nistycznego , po n iew aż k ró tk o  w cześniej przy okazji o b ch o d ó w  roczn icy  sło w ac­
k iego  p o w stan ia  n aro d o w eg o  sekretarz generalny  K o m itetu  C en tra ln ego  K o m u ­
nistycznej Partii C zech o sło w ac ji M ilo s  Ja k e s  zad ek laro w ał publiczn ie w  Bańskiej 
Bystrzycy chęć rozw ażen ia  m ożliw o śc i sk rócen ia  zasadn iczej służby w o jsk o w e j61. 
Z m ian ę  stan o w isk a  o rg an ó w  pań stw ow ych  i party jnych  w yw ołały  zapew n e ró w ­
n o leg łe  n eg o c jac je  p ań stw  K B W E  p o św ię co n e  zm n ie jszen iu  liczby  je d n o ste k  
w o jsk  k o n w en c jo n a ln y ch . P o n ad to  sy tu ac ja  w  C z e c h o sło w a c ji k o n tra sto w a ła  
z tym , co o siągn ię to  w  Polsce i n a  W ęgrzech, gdzie  zastęp cza  słu żba cyw ilna z o ­
sta ła  już w  tym  czasie za lega lizo w an a62.

N a  p o czątk u  paźd ziern ik a  1 9 8 9  r. p rzedstaw icie le  N M S  p o d k reślili chęć 
udziału  w  rozm o w ach  o uściślen iu  obu  pro jektów . W  sw oim  ośw iadczen iu  w y­
m ienili także kole jn e  tem aty  zw iązane z w ykon yw an iem  służby w o jsk o w ej: p o ­
łożen ie m ateria ln e, soc jaln e  i p raw n e żołnierzy, n orm y i kry teria  dotyczące  sta ­
tusu  kom isji p o b o ro w y ch  i k ated r w o jsk o w ych  n a w yższych  uczeln iach , form ułę 
przysięg i w o jsk o w ej. W  zw iązku z p o d an iem  do  w iad o m o śc i publicznej chęci za­
lega lizo w an ia  zastępczej służby cyw ilnej w n io sk o w an o  o rew izję p ro ce só w  d z ia­
łaczy N M S , zw oln ien ie z w ięzień  o só b , k tó re  od m ów iły  służby w o jsk o w ej, oraz 
w strzym anie ob ow iązyw an ia  p a rag ra fó w  k o d ek su  k arn ego  san kcjon u jących  o d ­
m ow ę służby w o jsk o w e j63.

C h ociaż  w  tym  okresie g ru p a rob ocza  w  C S M V  przygotow yw ała p ro jek t n o w e­
lizacji ustaw y o obow iązku  służby w ojskow ej, k tóry w ed łu g  po lsk iego  w zoru  za­
kładał pow stanie kom isji opiniujących, do  w ydarzeń listopadow ych  1989  r. u p rag­
n io n a  zm ian a  nie zo sta ła  w p ro w a d z o n a , o g ran iczy ła  się jedyn ie  do  d ek larac ji 
prasow ych . D o p iero  21 listo pada  19 8 9  r. p rezydium  C S M V  złożyło w niosek  do 
Prezydium  Z gro m ad zen ia  Federalnego i R ady  O b ron y  Państw a o zalegalizow anie 
zastępczej służby cywilnej oraz  przyznanie p raw a do  odm ow y służby w ojskow ej 
z przyczyn religijnych i m oralnych . Przedstaw iciele ofic ja ln ego ruchu p ok o jo w ego  
zapro pon ow ali, by d łu gość  zastępczej służby cywilnej, o której przyznaniu m iała 

2 6 8  d ecy d o w ać  sp ec ja ln a  k o m isja , z o s ta ła  o k re ś lo n a  ja k o  w ie lo k ro tn o ść  1,5 czasu  
trw ania zasadniczej służby w ojskow ej. We w niosku  w ym ien iono głów ne pow ody 
jej w prow adzen ia : rozw iązanie konfliktu  m oraln ego  niew ielkiej liczby osób , p o ­
m oc d la  służby zdrow ia i op iek i społecznej oraz usunięcie represji karnych w obec 
odm aw iających  służby, „k tó re  przez krytyków  są uw ażane za naruszanie p raw  czło­
w ieka i jak o  takie stan ow ią przed m iot interw encji politycznych z zagran icy” 64.

61 „Bulletin N M S ” 1990, nr 12, s. 37-38 .
62 W Polsce ustawa umożliwiająca złożenie wniosku o zastępczą służbę cywilną z powodów moralnych 
lub religijnych weszła w życie we wrześniu 1988 r.; na Węgrzech podobną zmianę legislacyjną parla­
ment zatwierdził w styczniu 1989 r. (P Blazek, Dejte sanci miru [w:] M. Vansk [i in.], Ostruvky svobo- 
dy: K ulturnia  obcanské aktivity m ladégenerace v 80. letech v Ceskoslovensku, Praha 2002, s. 60).
63 Stanovisko N M S k prohldseni ÙV K SC  a  CSMV, „Bulletin N M S ” 1990, nr 12, s. 37-38 .
64 Zàdost CSMV o uzdkoneni ndhradni civilni sluzby v CSSR, „M ir” 1990, R. 41, nr 1, s. 4.
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Z m ian a  system u polity czn ego  p o  listo padz ie  1 9 8 9  r. by ła  zw iązan a z n ac is­
k iem  op in ii publicznej n a  szybką zm ianę ro li i k ształtu  arm ii. N o w y m  federalnym  
m in istrem  ob ron y  n arod ow ej n a p oczątk u  gru d n ia  1 9 8 9  r. zo sta ł dotych czasow y 
naczeln ik  sztabu  gen era ln ego  M iro slav  V acek. K ró tk o  p o  ob jęciu  funkcji w ziął 
u d ział w  dyskusji telew izyjnej z p rzed staw ic ie lam i strajku jących  stu d en tó w  szkół 
w yższych, N M S , C S M V  oraz K o m itetu  C en tra ln ego  S S M . W yraził zgo dę  n a  z o r­
gan izow an ie  alternatyw nej służby cyw ilnej, u w aru n k ow ał to  jed n ak  n iezbędn y­
m i zm ian am i leg islacy jn ym i65. D w a dni późn iej p o  raz p ierw szy  sp o tk a ł się z re ­
p rezen tan tam i C en tru m  K o ord y n acy jn ego  F o ru m  O b yw ate lsk iego  (K o o rd in acn i 
C en tru m  O b can sk éh o  fó ra  -  K C  O F ) n a czele z V aclavem  H av lem , o zastępczej 
służbie cyw ilnej jed n ak  nie rozm aw ian o . G łó w n a  u w aga  sk ierow an a b y ła  n a fu n ­
dam en taln ą  kw estię , jak  zap o b iec  w ystąp ien iu  arm ii przeciw ko d em o n stran tom . 
W  in form ac ji p rasow ej o ro zm o w ach  p rzedstaw icie le  F oru m  stw ierdzili, że „ re ­
sp e k tu ją  -  u w zg lęd n ia jąc  ak tu a ln ą  sy tu ac ję  w o jsk o w o -p o lity c z n ą  w  E u ro p ie  
-  cz łon k o stw o  C zech o sło w ac ji w  U kładzie  W arszaw skim  i w yrazili nadzieję , że 
o b a  b lok i w o jsk o w e w  E u ro p ie  z o stan ą  z lik w id o w an e” 66.

D ziałacze  N M S  stara li się p rze fo rso w ać  zm ianę ustaw y o ob ow iązk u  służby 
w ojsko w ej w e w sp ó łp racy  z p rzed staw ic ie lam i strajku jących  studentów . 10  g ru d ­
n ia  1 9 8 9  r. w ydali w sp ó ln ą  dek larac ję  z p o stu latam i sk ró cen ia  zasadn iczej służ­
by w o jskow ej do  dw u n astu  m iesięcy, stw orzen ia  „p ó łz a w o d o w e j” arm ii, z likw i­
d o w an ia  k ated r w ojskow ych  n a  w yższych uczeln iach , za lega lizo w an ia  zastępczej 
służby cyw ilnej, ro zm ó w  o zm ianie p rzep isó w  w ojskow ych , u jaw n ien ia budżetu  
w o jsk a , ob iek tyw n ości p rasy  w ojskow ej o raz  p o p a rc ia  d o w ó d ztw a arm ii d la  tw o ­
rzen ia  w  w ojsku  k o m ó rek  F o ru m  O b y w ate lsk iego 67. P ro po zycje  zm ian  w  arm ii, 
k tó re  w  drugiej p o ło w ie  gru d n ia  1 9 8 9  r. p o stu lo w ał M iro slav  V acek, w  ogó le  
je d n a k  n ie d o ty czy ły  m o ż liw o śc i w p ro w a d z e n ia  za stęp cze j słu żby  cyw ilnej. 
W pływ  F oru m  O b yw ate lsk iego  n a fu n k cjon o w an ie  F ed era ln ego  M in isterstw a 
O b ron y  N a ro d o w e j był w  tych tygod n iach  m inim alny, p o n a d to  działacze  N M S  
byli sto p n io w o  od su w an i w  cień 68.

U w agi H an y  M arv an o v e j, L ib o ra  K o n v iek i i Pavla Jé g la , k tórzy  p ro p o n o w ali 
w łączen ie p raw a  do  od m ow y służby w o jskow ej z p o w o d ó w  su m ien ia d o  zm ian 
ustaw y o ob ow iązk u  służby w o jsk o w ej, nie zo stały  p o czą tk o w o  zaak cep tow an e. 
Pro jekt n ow elizacji u staw y o o b ow iązku  służby w o jsk o w ej, jak i o p raco w ała  rad a  
d o  sp raw  leg islac ji przy  p rezyd iu m  rządu  fed era ln ego , w zbudził p o n a d to  o p ó r 
stu d en tó w 69. W  celu  p o p a rc ia  sw oich  p o stu la tó w  w  styczniu 1 9 9 0  r. N M S  z o r­
gan izo w ało  razem  z K lubem  P oko jow ym  Jo h n a  L en n o n a (M irovy  k lub Jo h n a

65 M. Vacek, Proc bych m el m liet, Praha 1991, s. 35-36 .
66 V. Hanzel, Zrychleny tep dejin: Reàlné dram a o deseti jednantch, Praha 1991, s. 24 9 -2 9 2 .
67 Deklarację w imieniu N M S podpisali M artin Cech, Pavel Jégl i Libor KonviSka, w imieniu Ko­
misji ds. Wojskowych przy Ogólnokrajowym Koordynacyjnym Komitecie Strajkowym (Komise pro 
vojenské zalezitosti pri celostatnim koordinaSnim stavkovém vyboru), występującym w imieniu 
Niezależnego Związku Zaw odow ego Studentów (Nezavisly studentsky odborovy svaz), Jan  Dus, 
Michal Forst i M artin Pajer (Spolecné prohlasent studentä vysokych zkol a  Nezàvislého mtrového 
sdruzeni, „Bulletin N M S ” 1990, nr 12, s. 38-39).
68 USD, C O H , Rozhovory; rozmowę z Liborem  Konvicką przeprowadził Petr BlaSek, 30 X I 2000  r.
69 Por. L. KonviSka, Nejisty osud vojenské komise K C  OF, „Bulletin N M S ” 1990, nr 12, s. 39-42 .
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L en n o n a), C zech o sło w ack ą  L ig ą  Pacyfistyczną (C esk o slo v en sk a  p ac ifistick a  liga) 
o raz  S tu d en ck ą U n ią  S tan o w ą (Stu den tska stav ovsk a  unie) k ilk a  m an ifestac ji na 
Rynku S tarego  M ia sta  w  Pradze. Z m ian a  praw n a, k tó ra  w  sw oim  b ard zo  lib era l­
nym  kształcie  nie p rzew idy w ała  -  w  przeciw ieństw ie do  w cześn ie jszego  p ro je k ­
tu -  kom isji op in iu jących , zo sta ła  w p ro w a d z o n a  trzy m iesiące  późn ie j. R ządow y 
p ro jek t ustaw y o zastępczej służbie cyw ilnej zo sta ł uch w alon y  14 m arca  1 9 9 0  r. 
n a  w spó ln ym  p o siedzen iu  obu  izb Z g ro m ad ze n ia  F ed era ln ego 70.

D w a la ta  późn iej p raw o  d o  od m ow y służby w ojskow ej zo sta ło  w p isan e do 
K arty  P odstaw ow ych  Praw  i W olności [stan ow iącej część p o rząd k u  k on sty tu cy j­
n ego  R epu b lik i C zesk iej -  p rzyp . tłum .]. N ie  p am iętan o  jed n ak  o p rzypad k ach  
od m ow y zastępczej służby cyw ilnej, k tó rą  pew ne osoby, zw łaszcza  z g ro n a  św iad ­
kó w  Jeh ow y, uw ażały  za  b ezp o śred n io  w y w o dzącą  się ze służby w ojskow ej i tym  
sam ym  nie do  przy jęcia . Z n a cz ąca  zm ian a n astąp iła  w e w rześn iu  19 9 5  r., kiedy 
T rybunał K onstytucyjny  R epub lik i C zesk iej w  sw oim  orzeczen iu  zan ego w ał d o ­
tych czaso w ą prak tyk ę  p o n o w n ego  skazyw an ia o só b  od m aw ia jących  służby za 
ten sam  czyn: „ Je s t  n iew ątp liw e, że rów n ież p o  w yroku  skazu jącym  za pierw szy 
tak i czyn m o żn a doręczyć now y ro zk az  m obilizacyjny, n iezasto so w an ia  się do  
niego nie m ożn a jedn ak  oceniać jako  now ego  czynu karn ego, jeśli p o d czas w cześ­
n ie jszego  p o stę p o w a n ia  sąd o w ego  stw ierd zon o  trw ały  zam iar n ierozp o częc ia  
słu żb y ” 71. K ilk a  lat późn iej rząd  jak o  jed en  ze sw oich  p rio ry te tó w  w ym ienił 
stw orzen ie arm ii zaw o d o w ej, co defin ityw nie rozw iązałob y  kw estię odm ow y 
służby w ojskow ej w  czasie pok o ju .

Tłumaczył Tomasz Grabiński

Pe t r  B l a z e k  (ur. 1 9 7 3 )  -  h isto ry k , d o k to ra n t n a  W ydziale  F ilo z o ficz n y m  
U n iw ersy tetu  K a ro la  w  P radze. Z a jm u je  się d zie jam i czech osłow ack ie j i p o l­
sk iej o p o z y c ji la t s ie d em d z ie sią ty ch  i o s iem d z ie sią ty ch . W sp ó ła u to r  k siążk i 
Ostriuvky svobody. Kulturni a  obcanské aktivity m ladé generace v 80. letech 
v Ceskoslovensku [W ysepki w oln ości. Inicjatyw y kulturalne i spo łeczn e m łodej 
gen eracji w  latach  o siem dziesią tych  w  C zech o sło w acji] (Praha 2 0 0 2 ).
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70 Ustawa nr 73/1990 Sb. Por. F. Ciganek [i in.], Kronika demokratického parlam entu, Praha 1992, 
s. 72.
71 L. Müller, Bitvy beze zbran i 19 9 0 -2 0 0 0 ..., s. 16.


